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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII -ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) 

Dr m Towarowy 
dla rolników województwa 

w Lodzi 
LóDZ. (PAP). Z inicjaty­

wy powiatowych związków 
gminnych spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska" woj. łódz­
kiego uruchomiony będrz;ie w 

· Lodzi Dom Towarowy dla 
rolników. 

Dom ten będzie posiadał 
m. in. specjalnie rozbudowa­
ny dział artykułów gospodar 
stwa wiejskiego, jak również 

. biuro poradnictwa prawnego 
i rolnictwa. 

PIĄTEK 18 LUTEGO 1949 ROKU 

Kani.pani a na rzecz pokolu Y{USA1 

Postępowe kola amerykańskie żądają porozumienia z ZSRR 
Wallace demask.uje politykę zwolenników „zimnej woiny 0 

NOWY JORK (PAP.). Cen- 1 przeszło 70 wybitnych działa"" /wygłasza odczyty na temat ko I ńie obustronnego rozbrojenia. 
tralna Rada Towarzystwa czy postępowych, wzywającej nieczności porozumienia ze Jednakże rz~ nasz odpowia­
Przyjaźni Amerykańsko - Ra I Trumana do przyjęcia propo- Zwiąrkiem Radzieckim. da dalszym dozbrajsniem się 
ddecklej i Amerykańska Par I zycji Generalissimusa Stali- ROBOTNl~OM USA NIEP0-

1 
I dalszy~ stosowaniem „T.i-

tia Robotnicza wszczęły nową na. TRZEBNE SĄ BAZY mneJ WOJDY"· I 
kampanię na rzecz pokoju. j Znany pisarz Harry Word Występując na przyjęciu „OSWIADCZAMY, ŻE PIER-, 
Wstępem do tej kampanii rozpoczął dwutygodniową po- zorganizowanym przez Ame- WSZYM KROKIEM NASZE- j 

było ogłoszenie deklarac.ii dróż po USA, podczas której rykańską Partię Robotniczą, GO RZĄDU WINNO 8YC I 
Henry Wallace o~tro potępił PRZYJF;CIE PROPOZYC.Jl 

Dwuhotn e wręcei nir przed wojną I projekt paktu północno - a- STALINA - JEGO TRZE-
tlantyckiego. CIEJ PROPOZYCJI W O~TA 
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Stypendia studentom !!„T~!i~!~. Zł ~"~a 1~~~~!.ę !~:~ .~?~~" 
prz~znoł Centr. Zw Spółdzielczy bm. pod przewodnictwem po- korzystania z dorobku kultu-

W przemówieniu swym Wal TNICH DWOCH LATACH - i 
lace podkrrślił, że podczas. osiągnir.cla porozumienia we I 
gdy gospodarka ..SUincjw Zje- wszystkich spornych zagadnie · 
dnoczonycb zmiena do "powo niach„ zawarcia paktu pokoju 
.lenn.-go kryzysu, DepartamPnt I obu11tronnego roo:bro,ien"'.a. Arb~tyCTJlie wykonany modd 
Stanu prowadzi tajną driałal Jeżeli tego nie uczynimy, kafaru parcwl.'go do wbijania 
nośf za „dwupartyjną r.a~ł'I- naród amf"rykański zapłaci za. pall - ofiarowany Kongreso­
ną" i wykorzystuje plan Mar to nowymi miliardami dola- wi Zjednoczrniowemu przn 
shalla w charaktf'rze „kija. rów na „zimną w'ojnę'' l zbll Państwowe Przedsirbiorstwo 

W ARSZA W A (PAP.). Cen- sła tow. Popiela (PZPR} ob- ry i nauki wseystklm obywa 
tralny Związek Spółdzielczy radowały komisie skarbowa- telom. 
przyznał studentom wyż.szych budżetowa oraz planu gosp'l- Łączna suma wydatków na 
uczelni na rok akademicki darczego nad preliminarzem cele oświaty wynosi 84 mil1ar 
1948-49 ogótem 319 stypen- budżetowym Ministerstwa O- /ty złotych, oraz 9 miliardów 
diów. ~wiaty na rok 1949. w budżetach związków samo 

by otrzvmać i wzmornić ba- Żymy slę Jeszcze bard'>iej do Robót lnżyrierii Morskiej 

Na ostatnim posiedzeniu za- Referent preliminarza bu- rządowych. Na jednego rniesz-
ey wojenne, skierowane prze ekonomiCT.nel!'o kryzysu". w Gda11sku 

rządu CZS uchwalono dodat- dżetowego tow. pos. Albrecht kańca wypada z tych kwot 4 
kowo przyznać jeszcze 20 sty (PZPR) stwierdził, że podsta tys. złotych a więc - dwu­
pendiów dla słuchaczy szkół wowym za-daniem państwa lu krotnie więcej, niż pi;z0 d woj 
wyższych, czyli, że ogólna licz Iłowego jest zapewnienif' mo ną. 
ba stypendiów, przyznanych 
przez C7,S studentom wyż- W sferze wof vwów onglososkich.„ 

rlwko ZSRR''. 
„BAZA WOJENNA W NOR 

WEGll - powiedział Walla­
ce - NIE ZASPOKOI PO­
TRZEB ROBOTNIKA W LOS 
ANGELOS. MILIONOWE WY 
DATKI NA CELE ll'OJSKO 

szych uczelni wzrosła do 339. 

Przvjęc10 w Be\wedene 
i w P1ezvdium Rody Ministrów 

Terror szaleje w k WE NIE DOPROWADZĄ DO ra u. UKWUlA.C.JJ ZAPAJ>AJĄ-
CYCH SIĘ LEPIANEK W 

W~roki śmierci na działaczy komuniltycznych CHICAGO, ANI NIE POMO-
)lORKWA (PAP). - Cytu- Obecnie wb rew tej decyzji GĄ BIEDNYM ROLNIKOM 

,i.;<> doniesienia bagdadzkiego patrioci iraccy zostali straceni W KANSAS". 
WARSZAWA ~Ar:'.)· Pre_zy kore~pondcnta dzi~nnika „Al _ na rozlrnz .premiera Iraku Nu- Stalin proponu:le zawarcie 

dont ~uczypospoliteJ przyJął .ld1ram" Agenda 'ł'a~tt don'>si, ri Saida. • _ paktu po.kojn i przeprowadze 
w dnm 17 bm. sm.basadora że straceni zostali przywód"y 
Ru~_unil w w_arsz~w1e . p. Ion Irackiej Partii Komunist;vl'zne.i Ni'eu dana prowokoct'a.1 
Ra1c1u na aud1enc11 pozegnal- Zakki Muhamnted Bassam i 

Delegacja chłopów polskich 
bierze żvwv udz~ał w naradach 

przodown~k6w ~oln!ctwa Ukra;ńsk·e~ SRR 
MOSKWA (PAP) Jak już do­

nosiliśmy, delegacja chłopów pul 
skich. przebywających obecnie 
w Kijowie. brała udział w na•a 
dzie przodowników rolni et ił~ 
Ukrainy. Goście polscy wnn z 
uczestnikami . narady priodqJJnt 

I ' 

• ków wyslu chali referatu mini-
stra rolnic I wa ukraillskieJ SRR 
-Mac!<lcwicia. po a y11 zabrał 
głos c złonek delegacji polskiej 
Knothe. 

ne.i. .Jaguda Ibrahim Sad>k. Zwłoki 

Dńia 17 bm. prt;mier Józef straconych Wisiały przez kilka Agenc1·a· ·lass przygwaz' dz' a kłaml1'w·t1. ·,,·sensa· Cj~e (( Cyrankiewicz przy Jął w Pre- godzin w · jednym z parków t#" ' 
zydium Rady Ministrów nowo miasta 
mianowa~ego posła Szwec.ii w Prze

0

d dwom~ dniami powie· prasy anoielskiet" Reuter wyliczył nawet okrąty 11 ację i unikać zbędnych for-

Mówc;i w im ieniu chlop(iw poi 
-;kich podzięko \1.al uczeslnLkom 
narady za ~erd e c z ne przy jęc:e. 
Złozyl on równiez podzięliowa­
nie za braters k ą pomoc. udziela 
ną ·p.n;ez Związek Radziecki w 
cza„ie 0 \Voj!4y i po Jej ta1rnt1ctt'! 
ni'll . ' · 

Wars~aw1e, p. Goestę Engzell. szeni zostali geueralny aekre- ,., ratlzieckie zauważone jakoby maln'ości". 
. Dnia 17 bm .. podsekreta~z t1mi partii komnnistyeznt>j Ira- Moskw~ CPAP). W depeszy w tym rejonie. Wszystko to 
!lt_anu w Prezydmm Rady ~I- ku, Jusef Sulejman i Hussein z Londynu agencja TASS przedstawiono jako ,.kontrde-

Przy je c haliśmy do was z Pol­
~ki. by obeirzeć w ~~ ze kolchn~v 
i iaj)OZ11ać s 1_ę z waszymi osią· 
~nięc 1.imi go5podar l' zymi i sp >le 
cznym1. by wykorzysfać u n~' 
wasze dośw i~dc z enie - ośw1ad· 
czyi pus. Knothe. 

rustów _Jakub Berman przy1ął i1nhammed Alszabisi. . przytacza wiadomość .Reutera monstrację" floty radzieckiej 
nowomianowane~o posła Szwe Zostali oni skazani na śmierć ze Sztokholmu jakoby ,;dość wobec wizyty, którą w ubie­
cji w Warszawie, p. Goestę już w ubiegłym roku, jednakże znaczne rosyjskie siły mor-1 głym tygodniu złożyły ściga-
Engzell. po licznych prote'stach• opinii skie ukazały się w rejonie cze angielskie w Tromsoe w 

-o-- rmblicznf'j ze wszystkich kra· Malmoe (na południu Szwe-, pobliżu granicy radziecko -

Co się ·tyczy „wiarogodno­
ści" wspomnianych faktów, to 
agencja Reutera nazajutrz po 
podaniu swej kaczki o „o­
krętach radzieckich'' musiała 
zakomunikować z Kopenhagi 
co następuje: 

WzniP,sione przez Knothe'.~o 
t1krzyki na c ześć przy jaźni poi· 
;;ko-radzieckiej i najwięks zego 

z1• azdy KP (b) j6w Bliskiego i środkowego cji). norweskiej. 
Wschodu, karę śmierei zamie- Powołując się na rzekomo Twierdzenie to - podkre- „Admiralicja duńska poda-

ła wieczorem 14 lutego, że o- przy ja ~iela narodu polsk iego -Białorusi. i Litwy uirino na dlugoletnie więzienie. „miarodajne" informacje, śla Agencja TASS - potrze-
MOSKW A. w Mińsku odby bne było kołom angielskim w kręty wojenne, które zarzuci- ~eneralissimusa Stalina - zosta· 

ły jakoby kotwicę u wybrzeży ly gorąco podchwycone przez 
Szwecji dnia 13 lutego, były zebranych. 

ło się otwarcie 19 zjazdu Jugosław1·a pogwałc1·ła określonym celu. który znaj-duje wyraz w końcowym zda 
KP(b) Białorusi. Referat spra niu wiadomości: „Lange i Be 
wozdawczy o pracy KC w cią- układ o przy1· aźni z Rumunia b 

okrętami duńskimi, dokony- U -t d I 1·1· 
gu minionych 8 lat wyf{łosił vin (których spotkanie od y-

. k t KC G BUKARESZT (PAP) - Am- aką straż graniczną i mieszka1i ło się ostatnio w Londynie) 
wującymi zimowego rejsu I cz".~ .mcy n~ra .Y UG 1wa t I ie 
ćwiczebnego. Prasa twierdzi- d~o~łosme. tre śc p 1 ~ma do cl1!1J· 
ła, że były to rosyjskie okrę- pow P ' Iski Ludowe 1. p1erwszy se re arz usa- pow1'nn1· ru"ezwłoczn1·e wziąć row. baFador Rumuń!lkiej Republilci ców pogrnnicza. 

, Dnia 15 bm. w Wilnie roz- l .udowej w Belgradzie Teodor Rzą.d rumuński posiada rów- pod uwagę rzeczywistą sytu­
po~dY dę obrady 6 zj~du Ru~noo w~~~ d~a U bm~ m~ n~~ile ~w~y n~~g~M ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

t:v wojenne". (Treśc rislila pod;.i my jutro). 

KP(b) Litwy. Obrady zjazdu w odpowiedzi na notę rząd11 ju- go przekraczania granicy przez Komun1·s'c1· Franc·,.· Bet ..• A t .• toczą się w historycznym do- gosłowiańskiego, notę rzą.du ru agentów jugosłowia"dskich w ce- , ~li I US rJt 
mu. w którym w roku 1918 muiiskiego. ' lach szpiegowskich. ł • • k k • b , 1-
proklamowana została władza :t\ota rumuńska Rtwierdza, że w Belgradzie udziela się azy wys ępu q przeciw o agresywnym oa tom l o .... om . 
radziecka na Litwie. rząd ,jugo11łowiał1ski w brutalny lu faszystom rumuńskim, którzy PARYŻ (PAP) . - Bimo po· Jrdnoś~ i akcja mas !udo· li.Da pod adresem USA oraz 

Referat sprawozdawczy 0 RJlOEób pogwałcił układ o przy sr-iPkują. przeciwko obecnemu lit.ycznc Francuskiej Partii Ko- wych-to siła, zdolne. do pokrzy wystąpił przeciwko wszelkim 
działalności KC za ubie~y o- jaźni zawarty między obu kra· u~trojowi Rumunii. m1mistyczne.i publikuje komu_ żowania planów podżegaczy wo próbom wci ągnięcia Anstrii do 
kres wy"łosił sekretarz KC - jami. Z rozkazu władz ju!l,"osło- W dalszym swym ciągn nota nikat, w którym zwraca uwagę jennvrh. bloków zachodn ich, podkre~la 
Snleczku~. wiań ski 1 · h o:itrzialiwano rumu"d ruruuńska odpowiada na zarzu_ nn. wzmożoną. propagandę przy_ WIEDEŃ (PAP.) . W dniach jąc ~11rp~ v,• ·nv kh charakter. 

t:v rządu jugosłowiańskiego w :jOtowań wojennych, kierowanę 15 i 16 lutego odbyło się w BRUKSEI;A (PAP.). Biuro 

PrzedstawiCiele USA uniemożhwiają 
sprnwie niezaproszenia Jugosła- p1·7.ez kola imperialistyczne. Wiedniu plenarne posiedzenie Polityczne Belaiisk ie1 Partii 
wii do udziału w Radzie Wzaje W obliczu akcji podżegaczy Komitetu Centralnego Komu- Komunistvcrne i omawiało na 
rrnej Pomocy Gospodarczej. woj<1nnycb, którzy dążą do nistycznej Partii Austrii. sw:vm ostatn im nnsierlz-;miu za 
Trdć odpowiedzi l'Zą.du rumuń przekształcenia Francji w ba· Sprawozdanie na temat sytu ~adnienia polit,.k ; zaf{ran icz-porozumienie w sprawie Berlina Rkiego jak i opublikowanych, zę militarną., skierowan~ prze- acji politycznej i zbliżaiących nPi. wit<>iąc z 11~"-nłf'm rdrv>­

jcC:nocześnic odpowiedzi rzą.dów eiwko ZSRR i krajom dcmokra się v.ryborów złożvł sekretarz wif'1hi Gf'nf'riolissl'Tiusa stsll­
wę~crskieg?. i czechosłowa~kie- cji ludowej - ~iuro Politycz~elgeneral.ny partii Fiirnberg. na na pytan ia d7inrmik. aria 
!{O JCst zbhzona do odpow1cdz1 wzywa wszystkich Francuzow Komitet Centralny powitał flmervkańskiego K ing~bury 
rządów ZS~R i Polski w tej sa-I do. zjednoczenin. s!ę Wf' ~i<pól- z zadowoleniem ostatnie oro- ~mitha oraz neklarację ra-

MOSKWA (PAP.). Cała pra wozdanie z obrad, stw!erdza­
sa radziecka zamieściła wczo iąc. iż przedstawiciel amery­
raj depeszę Agencji TASS z kański wysunął nowe żądania, 
p · omawiającą wyniki wyklucza.iące jaką.kolwlek ł-

a?'za, . . stro11ną kontrolę operacji fł- mej sprawie. neJ walec w obrome pokoJU. po>Lycje GeneraUs~lmusa Sła· 1„;~~kie1:w MSZ. pos•eclzenia Komitetu Eksper- nansowych i handlowyQh w 
tów dla spraw walutowych I Berlinie. Nowe zwycięstwo greckie; armii demohotycz'le# Zwycięski marsz handlowych Berlµia. Pepesza 
ta nosi tytuł: 

,.Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych raz jeszcze zer 
wali możliwość porozumienia 
w kwestii berlińskiej". 

Jak wiadomo, Komitet Eks­
pertów, o którym mowa wy­
żej. utworzony przez przewod 
niczącego Rady Bezpieczeń­
stwa, w ostatnich dniach prze 
rwał obrady w rezultacie od­
rzucenia przez przedstawicie­
la Stanów Ziednoczonych pro 
pozycji, wyłonionych przez 
Komitet. 
..i TASS DOdafo obszerne snra 

Nawiązując do faktu, i! , , s ' • • • h • k 
orzedstawiciele Wielkie.i Bry- Ludno· SC eray u wita entuz1astyczn1e c :DS iej armii Judow~; 
tanii i Francji przyłączyli się Londyn <PAP). AP.'e~cia 
do stanowiska przedstawiciela swych oswobodzicieli. - Paniczna ucieczka monarcho - faszystów Re.~ter.a. dono~~· że od.działy 
stanów Zjednoczonych, TASS . . . . . chmsk1eJ arm11 ludowe.i ata-
oświadcza: „Panuje tu opinia, BU.KARESZ~ (PAP) .. - Ro~- miasta. . . . cJu Elas Press donosi, ze grec knią r .u-W ei. ostatn i or7 vczó 
iż przedstawiciele Stanów glośma WolneJ GrecJ~ yodaJe Wszystkie kontratak1 gar~1zo- ki_ rzą.d . demokraty~~ny ułaska- lek Kuomintangu na póln::ic­
Zjednoczonych Wielkiej Bry- szczegóły ataku 6 dywizJ~ grec n!l mon~rcho - faszystowskiego, wił 9 oficer?~ armn monarcho- nym brzP!1;U Jang-TsP--Kiang 
t ... F . .' 1 li kiej armii demokratyczneJ n:i. wzmocnione przez dodatkowe od faszystowskieJ, skazanych na między Nankinem a Szangha 
anu I ran~Jl ce owo zerwa miasto Seray. ć\Z:aly zmotoryzowane, zostały kr.rę śmierci. jem. 

prace Komitetu Ekspertów, Już po pierwszym natarciu oclparte. W komunikacie rządolVym pod Całv północny brze~ Janit-
dając w ten sposób jeszcze raz wo;sk demokratveznych, oddzia- Ludność entuzjastyc1nie po. kreśla się, iż rztd uczynił to mi Tse-Kianru na odcinku 240Q 
dowód. iż potrzt>bne Im są. Je- ły "monarcho - faszystowskie o_ witała oswobodzicieli. mo, Ee ok•1panct amerykańs1:y kilometrów zna i dąie sle obe-
dynle rormowy w sprawie po- pnAciły w pa.nice swereg fortyfi UŁASKAWIENIE i ich lokaje ate~!lcy mordują co cn!e w rPku wo isk lttdowvch 
rozumienia z ZSRR w kwe- kacji i dzielnic miasta. W wyni 9 Ol'ICERóW Plł-?:l=!Z m~.EOltT dmennie et\t:i ~t>jowni.k6w o które km;centrują się w kil~ 
stii berlińsklej, a nie samo ku drugiego natarcia, wojska de RZĄD DEMOKRATYCZNY wolność Grecji, ku punktach dla sforsowania 
oorozumienie. mokrat.Yezne zdobył~ centrum BUKARESZT (P APJ. ~.A.se -;_c.:.:?= .;ozeki • 
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Dwaj księża-podżegali _do mordów i rabunku 
Band NSZ i jej duc owi opiekunowie _prz d ądem 

hf,(2-,nz~ 

Thiers i Moch 
Wojskowy Sąd Rejonowy w na &anatorium w Rudce, gdzie działu do kościoła, w celu u- szynową. auiomatyczn" i krót STRZELANIE DO LUDZI „Socjalistyczny" minister 

Warszawie przystąpił wczo- sam pozbawił tnenta strzała- możlłwienla NSZ-owcom wy- ką. Cale uzbrojenie złożyli '.'..... NIE JEST GRZECHEM'" I spraw wewnętrznych w rządzie 
raj do rozpatrywania sprawy ml życia Józefa Wołklewicza, spowla,da.nia się i poświęcenia pod chórem zatrzymując przy Prolturator: Czy oskarżorty Queuille'a - ~ules M9cb m_a już 
pięciu bandytów z NSZ-tu i członka Polskiej Partii Robot nO!l:ronych prrez nich „ryngra sobie pistolety. Obaj księta miał skrupuły strzelr.iąc do na swym koncie t~k wiele m~z"V".Y 
dwóch księży, którzy również niczej. fów'', Ks. Fertak zgodził się wyspowiadali przybyłych, po swych współobywateli'!' ~ły_ch czy_n&w ,1 zarząd~en, ~e 
należąc do bandy, podżegali WSPOŁPRACA na tę propozycję dow6dcy ban czym ks. Fertal pośwlęcU Edward Markosik: „Począt- snuało poro_wnac _g~ mozr;a me 
jej członków do napadów i DUCHOWNYCH dy, uzgadniając z nim, iź dla „ryngrafy", noszone przez ban kowo miałem ale po spowie- tylko z we1marsk1m1 „soCJal-de-
morderstw, rll'Łgrzeszając od z BANDYTAMI lepszej konspiracji, oddział dytów. dzi u ks. Fertaka i po jego mokratami" w stylu Noskeg;-. , 
odpowledzi&Inoścl za przelaną • . przybędzie do sąsiedniej pa.- w dziesięciominutowym przemówieniu, zmieniłem w Scheidemanoa czy Se'7'ering~: 
krew i zrabowa,ne mienie. MowJąc o osobie księdza rafil w Kuflewie, gdzie pro- przemówieniu. wygłoszonym znacznym stopniu mój pogląd lecz nawet z tak „zasłuzonym1 

Na wprost ławy oskarżo- F~a.. Ma.r.kosik p~a.l szcze boszezem był wówczas oskar- po poświęceniu ryngrafów, ks. na te sprawy. Zachęta otrzy- mężami stanu, jak np. S!olypio 
nych. na której zasiedli Ga- goły złowrogiej wspołpracy te żony ks. Wiktor Łubiński. Fertak wezwał ba.ndytów do mana od ks. Fertaka i jego lub Protopop0w. 
łązka, Ma.rkosik, Łukaszewicz. go d~tchownego z bandą NSZ, Zawiadomiony przez ks. kontynuowania przestępczej błogosławieństwo utwierdziły Jednym z ostatnich rekord5w 
Grzywacz i Koohański oraz po.~ie~~?Ie zresz;~ ~ całej Fertaka ksiądz Łubiński przy działalności, podltreślając, iż mnie w przekonaniu, iź nie płodnej działalności p. Moch'ł 
księża Fertak i Łubiński, u- rozc ąg_osci Pr;ez .oze .a. Łu- chylił się bez zastrzeżeń do mordowanie „zwolenników o- jest grzechem' strzelanie do !u był zakaz„. wyświetla!llia filmu 
stawiono· dwa stoły, na któ- kasz~W1cza, k~ory r~w:niez ze- jego propozycji i w nocy z 14 hecnego ustrojn" oraz napady dzi innych przekonań". dokumentarnego, francuskiej Re 
ryci1 znajdują się dowody rze znawał w ~m d~ieJsz~. . na 15 kwietnia 1948 roku o- na spółdzielnie nie są grze- Również 1 Józef Łukasze- wolucji ~utowej r: 1848. FilJ? 
czowe - cały arsenał broni Jak podali obaJ oskarzeru, baj pn;yj•li w kościele w Ku- h · · · k · był zreahzowany na podstawie 
s której padały strzały, wy~ w początk~ch kwie~nia 1948 ..,. c em, a przec1wme - Ja się wicz nie neguje swego udzia- . • . . 
mierzone w działaczy pollłycz roku, _dowodca oddziału dy- ilewie 12-osobowy oddział wyraził „świętym obowiąz- łu w licznych napadach ?.~cze;rnych rysunkow 1 htog~a-
nycb, wójtów i sołtysów, ko- ':9'e:syJneg<?• d? którego nale- NSZ. kiem każdego członka grupy wspomnianej bandy. M. in. o- 1u._ kto;ych autorem. był w głow 
lejarzy i funkcjonuiuszy zeli, .odwiedZJł w Mrozach dywersyjnej''. powiada szczegółowo, jak ne1 mierze zna~om1ty karykatu 
wlach h.cZPieczeństwa oraz Mi t~m._teJszego proboszcza:-: Ka- ~~O~~~~Ę~~~~~ Przedstawiając bandytom własnoręcznie zastl"2elll kole- rzys_ta -:- Daumier. :w'~rto zazna 
Ile.il ObYWatelskid. broni, któ w:n1erza Fertaka, rówmez. na- _ ZA DWA TYS. ZŁOTYCH różne metody walki z ustro- jarza Tadeusza Mojnowskiego, czy_c, ze po_ zdław1em!1 Rewo· 
l'lł terroryzowano chłopów i ~ezącego ~o NSZ. Dow~~, jem demokratycznym, ks. Fer którego bandyci napotkali pod luc1J _Lutowe}, ~rancus'~I rząd ie 
kupców, zabierając Im ich do- ow omaWJ.ał z .ks. Fertakiem i}l':ndycl wmas1.erowal~ do tak za.liczył do nich również i czas jednej ze swych wy- akcy_JnY: sfosuiąc tysiączne re-
bTłek. Na stołach ułc>Zono ka.· sprawę przybycia swego od- koscioła uzbrojeni w bron ma morderstwa na działaczach de praw w teren. Łukaszewicz P'.es1e 1 ~zy~any wobec 1ws~e.l· n.biny . .„„„ .. „.„„„„„„.„ ... „ .... „„„„„.„„„„ .... „„„„.„„„,„.„.„„„„.„„.„.„„„„„„m....... mokrałycmych, przy ezym - na zlecenie swego przełożone- kich prz:1awow r1:1chu w~„n.oscJo 

m„o.vftC::SG~:::e, PgrłS::~~tyy, Jedno z marshalłowsk1:Ch ,,dobrodz1·e1·stw" powiedział duchowny - „wa.I go, przystawił .IUojnowskiemu wego, me ~abromł przeciez r~-
-"J~ ""' kę tę należy prowadzić aź do pistolet do głowy l jednym produkowania karykatur Daum•e 

ładunki dynamUu, rakietnice końca". Ks. Fertak przyjął też strzałem pozbawił go życia. ra. 
ora.a zapasy amunicji, Katastrofalny wzrost bezrobocia w Europie Zachodniej owej nocy od dowódcy bandy „Ten kolejarz nłC""Zego się nie Ale p. Moch „socjalista" spod 

Brytyjskie ministerstwo pracy 327.200 osób do 375.700 osób. dwa tysiące zł za odprawienie spodzłewar• - zeznał cynicz- znaku Leona Blllt!l1a, poszedł da-
ŁARCUCH ZBRODNI ogłosiło s-prawozdanie, z którego Dzienniki zapowiadają dalszą Mszy Sw. za jej pomyślność, nie przed Sądem NSZ-towski lej, niż jego burżuazyjni po-

Pierwszy zeznający Edward wynika, że liczba bezrobotny~h redukcję pracowników, zwła~l- zaś ks. Łubiński otrzymał ty- bandyta, którego WYJaśnienla przednicy sprzed 100 lat. P'.łn 
Markosik przyznał się do za- w Wielkiej Brytanii powiększyla cza w przemyśle samochodo- siąc pięćset zł za światło ko- zamknęły pierwszy dzień pro- Moch zakazał wyświetlania hi-
rzutów, ciążących na nim i się w ciągu stycznia rb. z wym. ścielne. cesu. storycznego filmu ze względu 
wyszczególnionych w akcie o- „na niesprzyjający klimat spo-
skarżenia. Dziewiętnastoletni K • d k •• I d • "d 'd łeczny"(!). Pod silnym nacł!· 
przestępca złożył wyczerpują- ra1e emo rOC/r U OWe/ I Q naprzo kiem opinii francuskiej zakaz zo 
ce wyjaśnienia, opowiadając stał ostatecznie cofnięty, pod 

Sądowi o swej działalności w ROZWÓJ. gospodarki· nowy·ch Węg1·er warunkiem jednak, że ostatnie randze „sierżanta" NSZ na te- zdanie mówionego komentarza 
renie powiatów Mińsk Mazo- ulegnie skreśleniu. 

wiecki, Węgrów i Sokołów Po w oparciu o pomoc Związku Radzieckieao Cóż to takiego stało się solą 
dlaski. M. in. Markosik współ u w oku „socjalistycznego" mini· 
uczestniczył w licznych napa- . 18 lu_teg~ mija rok od c~;vi go. pla.n!1 odb?-do"!Y .ekm~.omicz. P_rodukcja przemysłowa w dru,letniego w ciągu d~ i _pół lat. stra i przedmiotem jego suro· 
dach na posterunki M. O„ na h JX>ilp1sama umowy o przyJ&ź ueJ kraJU, Os11}gn1ęcia pierwsze gn1 półroczu 1948 r. była. o 23 Do dalszego rozwoJu 1 pogłę wych zakazów? ... Oto treść te· 
żołnierzy KBW, oraz w zwy- r:i, współpra.ey i wza.jemnej po go roku znacznie przekroczyły p10c. wyższa od odpowiedniego biPnia. stosunków ekonomicznych go komentarza wraz z „inkry­
czajnych napadach rabunko- mocy między Zwią.zkiem Ra- ryfry, przewidziane ple.nem .. Tuż ckreBu 1938 r. Produkcja rolni mi~dey obydwoma krRjami, przy minowanym" zdaniem ostatnf!n: 
wych. Oskarżony opowiedział dl'liec!kim a Re.publilcą Węgier w pierwszym roku przemysł wę· cza również przewyższała. wskaż czyni się nil!wę.tpliwie utworze , „Pan Thiers gasi jedno po 
o zatrzymaniu na szosie pod Rk:f. giersld przekroczył plan o 4,5 nik przedwojenny. nie Rady Wzajemnej Pomocy drugim światła lutowe: zniesio­
Stocz!de~ Łukowskim s~mo- Od pierwszego dnia po wyz. pro<'ent. Wkr?tce .okazało się, że No~ym pr~ła~l'm wsp6~pra Gospodarczej Bułgarii, Węgier, no„ _gł~so~aoie p~wszechne_ i 
ch~ow i ft.t'rmanek z. Jadą- wc·leuiu Węgier, Związek Ra- rian trzylet_n1 moze byo! wykona c;r między Zwi'J'zldem _Radzie~- Polski, Rumimii, ZSRR i cze. uc1smem milczą;. kamee wolnoscl 
cym.i na ta~g kupc~m1, kto- dziccki okazywał znaczną. po- n! ~ ~wa i pół ~ata. Na okres kim a. W~grami, stała s1ę radzie chosłowacji. Utworzenie tej Ra p~asy. Poz~staiemy pod zna· 
rym bandyci zabrah 700 ty- moc przy odbudowie gospodar s11'rp1en - grudzień l!l48 r. zo. rirn· węgierska umowa handlo- 0 t n wi d wód omyśl k1em gaszenia wszystkich swo-
sięcy złotych. Również 1 spół· ki węgierskiej zrujnowanej w stał opracowany specjalny plan, wa, za.warta we wrześniu 1948 r. Y 8 ~ 0 0

• P nego bód. Chcą zgasić wszystkie ze 
dtłelnłe były )>nedmlotem na cz11.1:<ie wojny przez hitlerow- ·1moilłwiają.cy wykonanie naj· Umowa ta. przewidnjlłca wymia. rozw_oJu zupełni& nowych, opar- słońcem włącznie. W ten sposób 
pfdów robunkowych, w któ- hkie rządy. Miniony rok, był r.~nif',jszy<"h zadań osta.tniego,nę towarów i surowców na iiumę tyc!i na. demokratycznych pod- zdławili i samą Republikę. Dro­
rych uczestniczył oskarżony TO~em dali>zego zacieśnienia, roku planu trzyletniego już w Hr: milionów dolarów, ułatwi stawach, stosunków między pań ga do Napoleona stoi otworem. 
przy. czym - jak s~m wy- siQ współpracy między Zwil}z.. r. 1949. '\Y~grom wykonanie tilanu trzy- st:.vami. Trzeba b~zie dwudziestu \at w_o 
jaśma - przy napadzie na sa- kiera Radzieckim a. ludowo-de.. Jen, walkr l nędzy, by tyrama 
moc~o~y ~półdzielni w Prusz- rookratycz!lymi Węgrami. p d • k u • t • j • li , k" raz _jeszczi: z?st~la zmieciona z 
kow1e l Smołęce ~~wą ra- W kilka miesięcy po podpisa rasa ra z1ec a o ntwersy ecie anie ons 1m pow1erzchm z1em1, by_ znow.u 
bunku padło pół miliona zło- . wy radzieck<> węgier· 6 Republika... A.le historia ta me 
tych, zaś w innych spóldziel- nk~~ .ulll.o d węcńerski z- inicJ'aty k jest skończona".„ 

. h b li b d . t a " ieJ, rzą. „. „Prawda" zamles:z.cza artykuł ~orównaniu z .o resem pr~edwo- pr~e~e . wszystkim biologii. 
n~ac . za _ra . an yci. 0 '!' - wv wegierskiej partii kom11ni· swego koreS'pondenta J. Maka- 1ennym. W ciągu ostatmch lat Wsrod biologow uniwersytetu Właśnie to ostatnie zdanie wy 
row 1 gotowki n~ setki tysu~cy ~tycznej zwrócił się do rządu renki o Uniwersytecie Jagielloń- zoaczrue rozszerzono katedry krakowskiego nie mało · t · . wołało ministerialny gniew p. 
zdł~t~ch. Oska~zony opo~i:- ra

0

dzieckiego z prośbą o obniże skim w Polsce. Kore!<ponl4ent agronomii, medycyny, chemii i cze wyznawców rorn!:~st~~~: Mocha. Wyczuł snać w tym zda 
zia wyczerpuJąco 0 napa zie nic sumy reparacji wojennych. opowiada o wiełkich pr:r.embi- przyrodoznawstwa. nego kierunku w ~enetyce ?:WO niu i w calym kontekście jakieś 

K •k t Zw:ą.zek Radziecki i tym ra- nach, jakie zaszły na tym naj- Uniwersytet wyzwolił się lenników tenrii Mendla f 'Mor- aluzje l przytyki do swoich włas 
OmUDI a ze~m prz1sze_~ z pomocą ~arod~ starszym polskim Uniwersytecie. spod wpływu ~ajba:dziej reakcyj gana. aych „zasług" w dziale gaszenia 

. w1 wi:g1erskiemu. W nocie za Przed wojną - pisze Mak3- nych profesorow t przeobrua Rozmaite są formy I bód brk , k' h I d . 
KW PZP~ .Wyd~1al Pro- wiera.iącej odrJO",'.i~i . rządu rell'ko - na Uniwersytecie Ja- się stal~ zgodnl.e. z wymagania- ide-0lo"'"cznego reakc 'i n';~%~ SW<> _;e~u r ~ns ie .. n e ira 

pagand~, Osvy1at~ 1 ~ultu- ZSRR, Mołotow o~~iade:i:ył: .- giellońskim ilość studentów re- mi wspólcze~nosc~. . d'Zież ~ademicką. Jui sam fakt -:- s'.ąd g-mew, Jak mawiali starn 
ry zawtadanua, ze dm~ ~9 „PowodO"Wany chęci~ 1?1at~ne- krutujących się ze środowiska Stw1er~za1ąc, ze unrv.:ersvtet _ pisze Makarenko _ że na i.ytm. 
lutego b. r. o godz. 9 w sw1e nn. Węgrom odhudo~!. 1 roz~o robotniczego i chłopskiego nie krak?'Yskr był p~zed wojną roz wydziale teologicznym studiuje Histońa z filmem historycz­
tlicy własnej odbędzie się ;i-u gospodarki Repubhlu Wę~ier p.rzekraczala t0 procent. Nie le: s~kk1~1m .r.eakcfk kWes1~ndent 500 osób, ma swą wymow1;. nym jeszcze raz obnażyła praw 
odprawa instruktorów kol- skiej i biorąc pod uwagę przy piej przedsławiałll 5ię równiez P r~s a, 1t v:a ~ .eot b czn_a Uniwersyteckie organizacje kle- dziwe obl" l't M 
ortażu rasy partyjnej jacielskie stosunki, jakie łączą sytuacja w innych wyższ_Ych ta na _u~iwers~ eCJe nre 1es yna1- rykaI~e :ozmaitymi sposobami . icze po 1 yczne P· 0.: 

p rz Komitetach Powiato- nasze kraje, rząd radziecki po- k!adach n~~owych ~olsk!. Obec mmeJ zakonczona. przy~tągaią do siebie młodzież. cha i Jego kompanów z partn 
p yh . Mi . k. h st· n owił z dniem I.go lipca lir. me młodz1ez robotmcza 1 chłop Wykładowcy pewnych nauk Mrmo to, pisze na zakończe- Leona Bluma. TTudno się oprzeć 
wyc J eJS IC • • ~ k t · · k• częs'c' st" poł h eh d p a· · k d t „ b . zk 1 . . ć 50 proc sumę pozo- s a s anowi wię ~zą „. s ecznyc wy o zą rzew z- rue orespon en , proces prze- wrażeniu że to oblicze jest jesz 

Obecnosc o owtą owa. . 0 inizy 0 
. • t z t dentów, a na młodszych kursa::h nie z założeń bUTżuazy jnych i obrażenia Uniwersytetu Jagieł- ' . . . . . 

Komitet iWojewódzk1 3t~ch do ~~enia. spłach. Ylstanowi ona przytłaczającą więk antymarksistowskich. Anfynauko łońskiego sięga głęboko. Proces cz~ ~zpetnteJs~e, ~Iz oblicza 
PZPR ~Yd.z. P!opa- tułn _rep~acJi wojenny . sześć! . !le _wpływy, ?urżuaz_yj.ne odbija ten otwiera . przed uniwersyte- Thiersow, Cava1gnalow _i im po .• 
gandy, OsWiaty i Kul W sierpnll! 1948 ro~u mm~l ~rzeszto _d~ukrotme . w~r_?Sla Ją się. rowmez p_owaznie ,na wy- łem sz~;ok1e perspektywy aa dobnyoh waletów reakcJi z roku 

tury w Łodzi rok od dnia uchwalema. -3letme ilosć mlodziezy akademirk1e1 w kładamu dyscyplln spec1alny~h. przyszlosc. 1848. B. D. 
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Daleko od Moskwy 
- Nie chcę się wgłębiać w wasze możliwości - po­

wiedziała Tania, usiadła w fotelu i zimno patrzyła na 
uśmiechającego się o czerwonych policzkach kierowni­
ka zaopatrzenia. My jutro wychodzimy na trasę i wszyst­
kie zasadnicze rzeczy muszą być nam dzisiaj wydane. 
Resztę zaś możecie wysłać w ślad za nami. 

- Nie zdążyli tę dziewczynę mianować naczelnikiem, 
a natychmiast straciła polowę swoich przyjemnych za­
let. - mówił Fiedosow, a jego ciemne oczy błyszczały. 
W obecności Tani rozmowa jego była żywsza niż za­
zwyczaj i zdawało się, że delektował się każdym sw.oim 
~łowem. 

- Moje zalety nie zostają załączone do zapotrzebowań 
i nie powinny was interesować. Zgadzam się zamienić 
w Babę Jagę, ażeby otrzymać potrzebne materiały. Pro­
szę mi je wydać. Macie takie rozporządzenie. Czy też 
Plam znów pójść do Beridzego i poskarżyć się na was. 

- Wyobraźcie sobie ,Aleksy Mikołajewiczu, że Taniecz­
ka zdążyła poskarżyć się na mnie głównemu inżyniero­
wi a ten nie liczył się z dzisiejszym uroczystym dniem 
i ~agadał mi masę przykrych słów. Mam zgagę, jak­
bym się najadł solonego łososia. 

- Ma rację - powiedział Kowszow, gdy przejrzał 
spis materiałów zapotrzebowanych przez Tanię. Wy­
kreślić można bardzo mało, tylko drobnostki, które tu­
tai zaznaczyłem. Poza tym na zaootrzebowaniu jest de-

cyzja głównego inżyniera. Czy to nie jest wiążące dla 
was, dlaczego więc sprzeciwiacie się? 

- Wiążące, bardzo wiążące - Fiedosow wziął ze stołu 
arkusze i westchnął - ach jacy wy jesteście nudni czy 
w ogóle z wami można prowadzić jakąś rzeczową roz­
mowę? Lepiej byście się zapytali skąd ja to wszystko 
wezmę. 

- Nie udawajcie. Wszystko macie schowane w wa­
szych zakamarkach, - prawie złośliwie powiedziała Ta­
l"Ja. - Po prostu wam żal jest coś oddać. Wam na­
pewno śni się, że rurociąg zostaje zbudowany z powie­
trza, a wasze składy zamknięte są na klucz i zapełnione 
wszelakim dobytkiem. Robicie się bardziej skąpi od 
Libermana. 

- No dobrze, proszę się nie gniewać Tanieczka. Ze 
skóry wyskoczę ale całkowicie was zabezpieczę, - na­
czelnik zaopatrzenia pochylił się ku dziewczynie i czule 
ją objął. 

- Powiem dziękuję dopiero po tym jak wszystko 
otrzymam, - odsunęła się od niego Tania. 

- To znaczy, że jutro ruszamy w pochód - zapytał 
ją Aleksy. A jak będziemy was żegnać? 

- Żegnać? - zapytała 1'ania i westchnęła. 

- Troski różne mnie gryzą. Wszak jestem bezdom-
na. Gdzież ja mogę wam urządzić pożegnanie? 

- U mnie! ucieszył się Fiedosow. - Właśnie zbiera 
się swoje grono. Zaprosimy również Jerzego Dawido­
wicza 
- t jakiej racji? wspominacie Jerzego Dawidowicza­

podejrzliwie spojrzała na niego Tania. 
Filimonow i Liberman przerwali rozmowę„ .Wstąpili 

p~ Alekse20. ażeby razem oojechać na Start. Na wido~ 

Libe:mana Fiedosow s_pochmurn_iał. Liberman przywi­
tał się z. Aleksym, Tamą, a na mego nawet nie spojrzał. 
~aczelnicy ~aopatr;zenia byli w stanie ciągłej wojny 
I w zarządzie krązyły dowcipy o kawałach jakie so­
hie nawzajem odrabiają. 

Fii:dos?w na ch~~l~ę .odwołał Alekse_go na stronę: 
PrzyJdźcre rzeczywiscre wieczorem. Przecież dzisiaj jest 
święt~. Trochę wypijemy, pogadamy amatorzy mogą 
p~g~ac w ~a!o/. . ~ ogóle. powinniście więcej bywać 
wsrod ludzi, ZYJec1e Jak mmch to nie ma sensu. Spro­
wadzę także Jerzego Dawidowicza oraz Tanię. 

- Nie wiem - powiedział Kowszow. 

. - Pewi;a dziew?Zyna ma do was słabość, - kusił go 
F1edosow I dodał zartobliwie: - zresztą ja też zalecam 
się do tej dziewczyny, ale z waszego powodu nie mam 
u niej szczęścia. Zresztą nie żywię do was żalu. 

- Wątpię czy uda mi się dzisiaj przyjść. - odmawiał 
Aleksy. Pomyślał sobie, że dziewczyną która się nim 
interesuje - jest napewno Żenia. - Za zaproszenie 
dziękuję. Postaram się przyjść. 

Tania śmiała się zaraźliwym śmiechem odrzucając 
w tył głowę, a Liberman mruczał. 

- Nie ma w tym nic śmiesznego. Wam się podoba 
Ż'e ten typek się znęca nade mną. ' 

- Kto się nad wami znęca? - wtrącił się Kowszow. 
-: ~atrzył z zadow~leniem na śliczną, opromienioną. 
uszruechem twarz dziewczyny. Pomyślał; Trzeba bę­
dzie koniecznie pójść do Fiedosowa razem z Beridzem 
i Tania 

ID. c. nJ 
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Od fro.~tu neony - od tylu. nędza! 
Jak zy1e Hamburg, największy port Niemiec 

Hamburg - w lutym 

1 
. . . . . 

Kto po ciemnicy zachodnich (Od specjalnego korespond Gł '') I durach, 1ak1eś c1eme snuły. slę 
dzielnic Berlina znajdzie • " OSU . po rogach, w zaułkach kobiety 

się nagle (i to wiec~rem) b . natrętnie zaczepiały przechod 
największym przed . w urgu, sprawozdanie, ogłoszo- Marshalla w roku 1949 -- niów. Mgła zawisła nad ka-
towym mieście Ni;'~~~~ po; ne pr.zez prząd do Spraw De ~ •. 3 miliardy marek zachod- nałami portu, których martwo 
Hamburgu ten przystanie n.a~~kacJl miasta Bremy„ są- ruch, ale w tym samym czasie tę rozpraszały jedynie ryki 
pierwszej 'chwT . w sia UJącego z J:Iamburg1em. musimy wy:płacić na t. zw. syren brytyjskich stateczków 
mnogością świ~t~ł 0~~~;on~~n~ ~ard~~ to P0.uczaJące spra~o- k?szty oku~a.cji stref zachod- strażniczych. W mgle i w nocy 
reklam h ·. ame. mowi ~>n~ 0 tym! J~k mch 4,54 miliardy marek. Za- rozpłynęła się fasada błysz-OZą 
9eOil.ówt'JWYC ll'oznobarwnyc:h d~lece ~szystk1e. mstytucJe zy tern, ile mamy faktycznie do- cego blichtru: poza murami o-
łwietine napisy· Ba K f1a p~bhcznego 1 co g~rsze? ca płacić do Planu Marshalla? calałych kamienic i w partero 

wJarnia - oDancing. - Kr a-baraet- 1'Yest1cw zatrząd,l'tprzes1ąknk1ę!Y • • • wych drewnianych domkach 
- cz ery a a po za on- Gd " · d · 1 · t · · powtarzają się zarówno na czeniu wojny hitlerow"k z i Y poznym wieczorem zie me:!'. por oweJ, w. z1m-

An der Alster, jak i w osła- limą. PosłuchaJ'cie tylkb· ~a wracałem do hotelu, ga- n:rch nieopalonych mieszka-
wionej dzielnicy szynków por 955 ed 'k. . · sły już światła w szynkach i mach pozostała nędza i bezro-
towych _ Sankt Paoli róż wi ~:z · śru._ ow

45
wymiaru spra milkła muzyka. Gdzienie· bocie, odwrotna, ale i właścl-

niąc się chyba tylko ~azwą- nie : 0 ci.- h 'tfroc. to daw gdzie słychać było pijacki wa strona życia Hamburga -
no · i wyglądem oczekuJ'acych szkolani'cywnt . 1 

• t1 .erhowcy,
2 4

w wrzask, hałaśliwie opuszczali miasta bez przyszłości, portu 
• . wie Jes lC na 17 knaJ'p · d d .„ bez s'atko' 

przed wejściem samochodów. osób - 40 proc na oczci~ - . . Y. „mię zynaro owi po-1 • w. 
Hambu:czyk zna . te loka~e 36 proc., w urz;;dachp pracy _ hcJanC1 w granatowych mun- Leopold Marschak 

na 'Y"Yl?t· wie, gdzie bY_Vo'.aJą 24 proc., a w Głównym Za- WYSTAWA „KRAJ I KONGRES" W WARSZAWIE 
oficJalnie przedstawiCiele rządzie Finansów - aż 61 5 
władz okupacyjnych i wie proc.! Nie znam statystyki 
również gdzie .i~~ mo~a sp?t- Hamburga_ pod .tym wzglę­
kać „prywatnie , Wie, ktot'e dem, ale, Jak mme zapewniali 
lokale są dla spekulantów Hamburczycy wart Hamburg 
większego kalibru, a które dla Bt'emy, a B.re~a Hambur"a. 
międzynarodowej zbieraniny, " 
wyrzuconej falami wojny na DYGNITARZE 
brzegi Niemiec i szukajacej tu SPOD ZNAKU SWASTYltl 
wciąż jeszcze łatwego zarob- o „ 1'11. ygni.arze spod znaku 

swastyki są dygnitarza­
, mi i dzisiaj. Znają ich kelne-

8PEKULACJA PANUJE rzy w hamburskich lokalach i 
WSZECHWŁADNIE nierzadko (zapewne z przy-

wystarezy przejść ulicami zwyczajenia) usłyszeć można 

str. 3 

Ofens)'Wa odwrót 
Najpierw ulicą małego waliJt-kiego miasteczka Abetyts-

wyth przejechała motopompa btraży ogniowej, zapowiadając 
ghichym wyciem syreny rozpc· częcie widowiska. Później uli. 
cą przemaszerowała orkiestra kob:iarzy, ubrana w paradne 
stroje, dalej odświętnie ubrany oddział piechoty, wreszcie 
samochód ciężarowy, udekorowany transparentami, wzywa 
jący ludność do ochotniczego wstępowania do wojska. 

Na trybunie stał Eman·1el Shinwell, minister wojny rzą­
du brytyjskiego. Obok nieg1 burmistrz, generał, kilku ofice. 
rów„. Normalnie - jednaz ·wielu kampanii rekrutacyj­
nych, jakie odbywają się w całej W. Brytanii. 

Defilada trwała już kilka minut i jakoś obeszło się bez 
żadnego zgrzytu. Twarz Shinwella z początku zasępiona roz 
jaśniła się. Pamiętał inne podobne wystąpienia, które odby­
ły się mniej szczęśliwie. 

W Preston w Shrewb'Jrg, w Edynburgu. gdzie n.a trybu­
nę zrzucono z dac~ów ulotlt!, protestują.ce "przeciw wojennej 
polityce rzadu i domagające się prowadzenia. polityki poko­
jowej, gdzie manifestowały wzburzone tłumy przeciw wal· 
ce z robotnikami malajskimi, i gdzie, jak w Edynburgu, w 
ciągu całego tygodnia rekrutacyjnego zwerbowano tylko je­
d:r;iego ochotnika i ten zostal odrzucony z powodu „niedoroz 
woju umysłowego''. 

Shinwell uśmiechał się z raeosną nadzieją. Może tutaj, w 
tym małym miasteczku walijskim obejdzie się wreszcie 
bez żadnego „wpadunku' '. 
• Nagle rozległ się potężny śpiew, dochodzący z za rogu 

ulicy. Miarowy tupot :iióg żołnierskich zmącony został coraz 
silniejszą wrzawą. Z za rogu w szyku wojskowym wyszli 
również żołnierze, ale jacyś dziwni. Ubrani w średniowie­
czne, zbroje, blaszane miecze. j drewmane tarcze, z walij­
r.ką pieśnią narodow~ na. usta.eh przemaszerowali studenci. 
Na dany znak przed trybuną wznieśli w górę tarcze, na 
których widniały napisy: 

„Chcemy nowych domów zamiast armat! żądamy poko. 
ju, a nie wojny!". 
Uśmiech na twarzy Shinw1·.lla zmienił się w grymas. 
„Znów ta przeklęta ofensywa pokojowa'• - wymamro­

tał pod wą.sem, głosem pełn~m oburzenia. I mówia,c gwarą 

Hamburga za dnia, lub rzucone służbiście przez kelne 
wieczorem, aby przekonać się, ra: „Jawohl, Herr Obergrup­
czym żyje to, tak bardzo penfiihrer!'' pod adresem tę­
przez zachodnio - niemiecką giej tuszy gościa, studiującego 
prasę zachwalane miasto - kartę win. Dygnitarze ci po­
spe1rulacJą. plerają się wzajemnie i pole-

Wprawdzie wystawy skle- cają swoich ludzi na wolne po 
powe zadziwiają mnogością i sady, co, obok stagnacji go­
różnorodnością towarów, ale spodarczej, jest jeszcze jed­
wystarczy spojrzieć na ceny, nym !powodem, dla iktórego 
aby zrozumieć, dlaczego ruch robotnik hamburski, a jeszcze, 
panuje tylko na ulicach i Boże broń, antyfaszysta darem 
przed wystawami. .a nie w nie rozgląda się za pracą. 
samych sklepach, dlaczego ro- To też ani światła neonów 
botnik hamburski omija 1 nie- 30 lokali na Sankt Paoli (po­
chęcią jaskrawo oświetlone nad sto kończy swoją egzysten 
knajpy, a szuka malej piwiar cję w lutym), ani dobiegająca 
ni, gdzie ceny liczone są jesz- z knajp muzyka, nie potrafią 
cze na fenigi, a nie na dzie- przesłonić martwego, przeżar 
siątki marek. tego nędzą oblicza olbrzymie-

' · I wojskow • :"ykonał plan~wy odwrót na zgóry nieprzygoto-

Pełne artyzmu figury hut11ik6 w. Jest to dar hut Zabrze wane pozycJe. 

I Gliwice ----------------------...: 

CENY I PŁACE 

Porównajcie ceny i płaee. 
Przeciętny zarobek robot 

nika w Hamburgu wynosi 170 
do 200 marek, tyle właśnie, ile 
kosztuje jeden lepszy obiad 
na dwie osoby w lokalach dla 
„schieberów". Jest to również 
cena dwóch koszul lub jednej 
pary używanych spodni, lub, 
jeśli kto woli, lichego dam­
skiego swetra. Gdybyż jeszcze 
wszyscy robotnicy Hamburga 
mieli zajęcie i gdyby zarobki 
były regularnie wypłacane! 

Gdzież tam! Moi informato 
rzy w Hamburgu wskazali mi 
na wzrastającą z miesiąca. na. 
miesiąc liczbę bezrobotnych, 
których udziałem jest rów­
nież beztfotnność, jakoże 60 ty 
sięcy pozbawionych pieniędzy 
hamburczyków gnieździ się w 
bunkrach lub barakach, czeka 
jąc już trzeci rok na przy­
obiecany przydział mieszkań. 
Ale mieszkania są zajęte. Te 
lepsze przynajmniej. Uloko­
wała się w nich albo finansje­
ra nowych czasów, ta właśnie, 
która zapełnia nocne lokale i 
płaci lekką ręką po 100 ma­
rek (12 dolarów wg kursu 
dnia) za prawo zajęcia miej­
sca przy stoliku Sylwestro­
wym, albo też „arystokracja" 
hitlerowska kt6ra po komedii 
denazyfikacyjnej na nowo się 
panOSZY w portowych mia­
irtach Niemiec. 

go miasta, 
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Co zdziałaliśmy nasze zamierzenia na przyszłość 
dla ochrony zdrowia ludności miast oraz wsi 

Pod przewodniciwern posła !ami lekarskimi na uniwersyte- bami, stwierdzając, iż połowę Omawiając wyniki akcji „\V'', 
tow. Krygiera (PZPR) obrado- tach - 3 akademie lekarskie w całego budżetu a mianowicie mówca stwierdz ił, że objęła ona 
wala Komisja Skarbowo-Budie- Gdańsku, Bytomiu i Szczecin•e. 5.267.306.000 zł. Ministerstwo dolychrzas milion 200 tysięcy 
towa I Planu Gospodarczego nad przeznaczyło na ten cel. Na wat osób. 
prebminarzem ibudżell()wym Mi Wykwalifikowanych pielęgniar.-!k kę z gruźlicą w roku ub. wydat W polityce inwestycyjno-budo 
nisterstwa Zdrowia na r. 1949. marny obecnie 9.367, wobec kowano 640 milionów zł., obec- wlanej Ministerstwo idzie w kie 

Kierunek polityki zdrowotnei 6.674 w r. 1939. Ilość łóżek w nie preliminuje się 1.490.000.000 runku budowy nowych szpita1i. 
FA,LA ROZGORYCZENIA Ministerstwa zmierza: do stop- szpitalach z 21 na 10 tys. mie<\Z zł. Na ochronę zdrowia matki Minister Michejda zwrócił m. 
Rozgoryczeni są nie tylko niowego wprowadźenia 'plartowej karków przed wojną wzrosła do i dziecka preliminu~ . się in. uwagę na doniosłość za~d-

robotnicy, którzy widzą gospodarki na odcinku służby 36 na IO tyś. mieszkańców. W 512.632.000 zł. \V r. 1949 akCją nienia właściweao rozmieszcza· 
38 miln. m sześc. nieuprzat- zdrowia. zaostrzenia walki z roku bież. ilość łóżek szpital- higieny szkolnej objęte zostaną nia lekarzy w terenie. Jak bar· 
niętego gruzu na ulicach swego gruźlicą, pogłębienia troski 0 nych wyniesie _90.000. Ośredków wszy~tkie dzieci .. przeds~k~li i dzo palącą jest ta sprawa dowo 
miasta i wiedzą, że wszelkie zdrowie matki i dziecka, szkole- zdrowia było przed woiną zaled prawie trzy rruhony dz1ec1 wl . . . 
plany jego odbudowy są w nia kadr oraz demokratyzację wie 482. obecnie Jest ich 1.200. szkołach podstawowych. Na za- d_zi fakt, ze w miastach znajduje 
obecnych warunkach - uto- całego aparatu. Naąfępnie sprawozdawca omó- kłady lecznictwa przewiduje się się 6.718 lekarzy, podczas gdy 
pią, rozgoryazeni są również i Omawiając zakres działalnvś- wił zagadnienie walki z choro- 642.000.000 zł. na wsi 1.753. 

~nrea~CTyku~~którzyb~~ p~cl K~~nki ~W. d~ --------------------------------------i rózwój swoich przedsię- N k 
biorstw pragnęliby gruntować tychczasowe osi'ągnięcia i plany osi orespondenci p!szq: 
na stosunkach ze Wschodem, nad prz1 yszlość, sprawozdawca 1 __________________ .;.._ 
p;;1rtnerem olbrzymiego zasię- po kreś a, iż w celu wychowa-
@. n~b~ fa~~~~~~~ r~w~-~.~ł---~-~----~~------------------~-~ 

Kupcy hamburscy. Pachnla- stwo otworzyło poza 6 wydzia- spo zawodnictwo w Hurtowni Jedwabn. - Ga1antery1·ne1· I 
ło kiedyś w ich składach ka­
wą, łamały się półki od ob­
fitości owoców południowych, 
konsenv, towarów, tekstylii, 
łączyły ich rozległe stosunki 
i koneksje z kapitałem wszyst 
kich części świata. Czyżby się 
miała zmienić ich wiara w po 
tęgę pieniądza , w pomoc moż 
nych zamorskich przyjaciół, w 
pomoc Marshalla? 

AMERYKAŃSKA I 
„FILANTROPIA" - A DO-

J,ARY 

Plan Marshalla. Właśnie o 
nim wyraził się bardzo 

sceptycznie pewien ongiś za­
możny patrycjusz hamburskie 
go kupiectwa. 

My, pracownicy Hurtowni, nie 
braliśmy dotąd udziału we 
w&półzawoi!nittwie prary. J'rzy 
czyuą. t<'go był Pakt, że hurtow 
nia naRza przechod7.iła kilka_ 
krot11ie reo1·ga11iza<"ję. Powt61·e 
_„ nie zatrudnieni bezpośredniCJ 
w produkcji nie umieliśmy zna 
leźć odpowiednich forn1 w~pół· 
zawodnictwa, kt6rn można było 
zostosować u nas. 

Przed killrn dniami w Jolrn lu 

uabmczo - gahntcryjne w całej mie wo współzawodnict"ic jak 
l 'olsce więc posiada one ogrom u&jaktywniejszy udział. 
ne znaczeuie dla Pali&twa. Jesteśmy dumni że i my weź 

W _skład Komitetu Współza- miemy udział w ~gólno-pol~kiej 
wodm~tw.a zo~~al_i w:>'.bra;ii tow. &kc,ji_ współzawodnictwa pra::y. 
t'.JW. i::;tcfan Cies1elsk1, hsawe1·y Bęuziemy walczyc o to by ,łód:z: 
Nownk, &osławski Jerzy, Kow· k :t hurtownia zajęła pierws7.I! 
nacki Władysław, Slabowska miejsce. 
:Maria i Fibpow Włoczimierz. 
'l'en ostatni, jako przedstawiciel 
Z:lłP znpowmł, że młodzież woż 

Korespondent 
,;Głosu Robotniczego'' 
· R. Kaczorowskl 

ocbyło się zebranie pracowni- Oliwa kapie nam no głowy I 11:tszym prny ul. Kopcu;Rkiego 75 ~ 

ków Hurtowni. Głównym tema· 
cC lłl obrad było zorga

0

nizowanit' _ --------------------·· 
v·spóJ?.awodnictwa pr.iey wśród Kochany Redaktorze! te oliwią., oliwa nam leci na 
ria~zPgo personelu. Zwracam się do Was z wielką. &łowy, a równocześnie na osno. 

- „Filantropia" amerykań­
ska, rzekł, oparta jest śc.iśle 
na wyrachowaniu dolarowym, 
niepozwalającym na poniesie-

WYMOWNE nie jakichl!:olwiek strat. Tak Model latarni morskiej z He-
SPRA WOZDANIE właśnie jest i z nami: wpraw- hr 1 Sz-OZeclna na Wystawie 

Postan11wiliśmy, że będzie ono prośbą. o wysłuchanie naszych wy. Potem dostajemy naganę, Ż!l 
się opierało na takich warunkach kłopotów. Pracuję jako tkacz w to z naszej winy tkanina jest po 
jak nspr.nwnienie handlu, szyb. PZ1'"\V Nr 39, pracujemy wsay- plitmiona. Wiemy przecież do· 
kie 7.ałntwiariie klientów, zwięk F~Y na naszych ~rosnach z ~iol b1·ze, że trzeba walczyć nie tył. 
szeme dyscypliny pmcy, pomoc kim zapałem, cóz z tego, kiedy ko o ilość, ale i o jakość wypi·o· 
Ełubszym wRpółpracownikom i sę. w naszej fabryce takie 'rze- lh:kowanego towaru. Robimy 
wykonanie planu obrotoweg" z czy„ które ~am w naszej pracy mr.żE1my, ale dziur w suficie t .J 

Właśnie wpadło mi w ręce, dzie Niemcy Zachodnie maią „KraJ ł Kongres" w Warsza-
podczas pobytu w Ham-1 otrzymaó w ramach Planu wte 

r:aclwyżką.. · przeszkadza.Ją.. Nad naszym od· przecież my tkacze nie moż.imy 
Ponieważ wdpółzawodnictwo ciziałem mieszczą się salfaktory załatać. A czy to · takie trudne 
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Czy taki 'winien być stosunek 
ogarnie wszystki e hnrtownie je<l i zn każdym razem gdy maszyny dla ffrmy wzią.ć kilka. kawałków 

?lachy i w ton sposób tkaniny 
1 głowy tkaczy uchronić od oliw 
nej ką.pieli i 

do petentów - ludzi pracy? Trzeba pracować kolektywnie 
Przed kilku dniami zwrócił się! miarach 2x4. Rodzina jego skla że w ciągu dwóch-trzech dni 

do nas tow. Haraburda _ pno da ~ię z cztere_ch ?sób. tow .. Haraburda _ot_rzy~a. drugi Przędzalnia Centrali PZPB Nr I ż~j ilo~ci zr~ów: Było ich tak 
d 'k p • stw Zakła- K;edy zwrócił się ze skargą. pokój. Upłynął JUZ rrues1ąc cza 9 od pewnego czasu wykonywu wiele, ze umemozliw1ły prządce 
~wm prac! z an · do Wydzia~u Kwaterunkowego, su. Nie pomagają nasze telefo- je plan nawet z nadwyżką, choć dalszą pracę na przeciąg co naj 

<low Wyrobow Drzewnych Prze otrzymał od•powiedź, że sprawa ny, ani wizy·ty naszego pracowni niedawno jeszcze nie wykonywa mniej godziny. 
myslu Włókienniczego. Pro:sił jego zostanie w szyb~im tempie ka w Wydziale Kwaterunkowym. ła go w ogóle. Daleko nam jed- Prządka, której zepsuł się mo 
nas o pomoc w następującej załatwiona, tzn. nielegalny loka- Otrzymujemy coraz to nowe ter i.ak jeszcze do tego, by móc tor musiała czekać na majstra, 
sprawie: tor zostanie zmuszony do opus2 miny. które jak i wszystkie po- zrównać się z przodują.cymi przę a więc stała bezczynnie. Czy nie 

w grudni-u ub. roku otrzymał czenia zajętego. pokoju. przednie nie zostają dotrzyma- dza.lniami in. mltladów pracy. mogła w tym czasie pomóc swej 
przydział na 2-pokojowe miesi- Prożno jednak czekał tow. ne. Moim zdaniem, jedną z przy- towarzyszcze pracy? Mogła i po 
kanie przy ul. Bagatela 4 dery Haraburda na spełnienie obietnl Tak samo mniej więcej ma czyn powodujących obniżenie winna. To nie jest pojedyń i! zy 
zj'ł Wydz. Kwaterunkowego cy. Nie mając się już do l<ogo si~ sprawa 1 z tow. Pskitem. tempa produkcji jest brak wsp61 wypadek. Jest takich więcej. Nie 
przy Starostwie Sródmiejsko- zwrócić - przyszedł do Redak- I tu mimo ciągłych obietnic, mr pracy między robotnikami. Każ powinniśmy przechodzić obok 
Lódzkim. Gdy wprowadził się do cji. mo zdecydowanego i jasnego dy patrzy tylko na własną ma- nieb obojętnie. 
mieszkania okazało się, że whś W rozmowie z kierownikiem stanowic;.ka Miejskiej Rady Naro szynę, nie interesując się abso· Czy to na tkalni, czy na przę 
cicielka domu samowolnie wsie Wydziału Kwaterunkowego, tow. dowej, Wydział Kwaterunkowy lutme tym, co się dzieje na dru dzalni - przez współpracę m'>i 
dlila do jednego z liwóch pokoi Baranowskim, dowiedzieliśmylnie przystępuje do wykonania giej. Idąc kiedyś przez salę z11·1na osiągnąć wiele. 
swo jęgo znajomka. Tow. Hara- się, że sprawa taw. Haraburdy decyzji. uwaiylem, że stoją dwie maszy Korespondent „Głosu" 
burda musiał zadowcl!ć się tym jest zupełnie jasna i nie podlega Czy taki p!lwinien być stosu- ny. Jedna z powodu zepsucia gfę z . PZPB Nr 9 
ezasem jednym pokojem o wy- dyskusji. Z kolei nam obiecano, nek do petentów - ludzi pracy? motoru. a drmra i oowodu du· ~. PJetrzak 

'l'aki stan rzeczy nie dziwił 
by nas jeszcze zbytnio, gdybyś. 
my pracowali na jakimś oddda 
le z dala od centrali, ale to dzie 
je się przecież w samym cen, 
tru~1 przy ul. Żeligowskiego, 
gdzie urzęduje i dyrektor na 
czelny i kierownik higieny i bez 
pi~· r-zeństwa, który przecież prze 
dl! 1'."s.z.vstkim n'a takie rzeczy 
rowm1en zwracać mvagę. 

Kochany Redaktorze! 
Narazie kończę ten list cbo6 

1r.air jeszcz<' dnżo do opi8ania. 
hl am nadzieję, że prośba moja, 
która. jest równocześnie i proś­
bą. ~obh współtowarzyszy pra 
cy me pozostanie bez echa. 

Tkacz z PZPW Nr 39 
ul. żeliłl'..owskie!lo S-.15 



Pierwsi zwycięzcy wspólza odnictwa zesp łowego 
w ,,bawełnianej dw „, •• 

W tych dniach odbyła ;ię w dzo pouczające nie ty1ko dla I 
„dwójce bawelnianej" uroczy-1 nich samych, ale i dla ich współ 
stość rozdania nagród zwycię:r.- towarzyszy pracy, a nawet dla 
com grudniowego etapu współ- Komitetu Współzawp<lnictwa. 
zawodnictwa. Oprócz przodowni , . I.~ , 
ków współzawodnictwa indywi- Spo~ród 12-tu grnp, ktore .w 
dualnego wystąpili tym razem ~rudmu. zapocząt·kowały wspo!-
po raz pierwsz na areh pionie ~awo~n:ctwo z.espołowe (obecnie 

Y ę Jest JUZ powyzeJ 200 grup) na; 
grodę otrzymały cztery, Są to 
zespoły tow. tow. Zofii Tracz 
(krzyżowaczki), Elżbiety Jędra­
siak (nuperki), Janiny Szczygieł 
skiej (dublarki) i Marii Mrocz­

Lewandowska Jadwiga 

t'ZY nO'Wego, wyższego je;;o 
etapu, to znaczy współzawodni­
ctwa zespołowego. Tym bardz.ej 
wi~c szkoda, że pierwsza cz~ść 
uroczystości, to znaczy rozd;i­
nie nagród, wypadła zbyt blado 
i bez odpowiednich omówień. 

Spodziewaliśmy się, źe Komi­
tet Współzawodnictwa wystąoi z 
częściową przynajmniej oceną 
osiągnięć i niedociągnięć posz­
czególnych zespołów - zarów­
no zwycięskich, jak i „przegra­
nych", ze spostrzeżeniami co dn 
stylu pracy i współpracy te50 
lub owego przodownika. Nic 
jednak z tego wszystkiego nie 
usłyszeliśmy. Przy odczytywanm 
nazwisk zwycięzców nie zazna­
czono nawet, czy należą oni :lo 
zespołu i jakiego, czy też współ 
zawodniczą indywidualnie. Zresz 
tą nawet w tym drugim wyp1d 
ku byłoby ciekawe i pouczające 
powiedzieć coś więcej o zwy­
cięzcy, niż tylko wymienić jego 
nazwisko. 

Bo czy na przykład nie jest 
godne podkreślenia, że tkaczka 
na trzech krosnach szerokich, 
tow. Bronisława Kuzaniak, w 
grud11iu osią.gnęła znaczną po­
prawę jakości swej produ'kcji, 
nie cofnąwszy się zarazem oJd 
względem ilości produkcji? Po­
dobnie tow. Irena Olczak, któr::i 
po raz {lierwszy zwyciężyła w 
wyścigu pracy, otrzymując 
-pierwszą nagrodę. Tak sama 
tow. tow. Sygdziakowa, Maria 
Heller, Jadwiga Lewandow~l<a, 
Słańlsława Serwater, Feliks Ow 
czarkiewicz i wszyscy inni. któ­
rzy otrzymali w niedzielę negro 
dy, powinni byli usłyszeć w n;e 
dzielę, w czym poszli naprzód 
w porównaniu z poprzednim 
okresem.i w czym powinni ·ię 
jes7.cze podciągnąć. Było by bar 

kowskiej (skręcarki). 

Ciekawe, że niektóre członki­
nie zespołu, jak na przykład 
to,y. Bronisława Czechu\ska i Jó 
zefa M. ruk, osiągnęły większą 
ilość pun~tów dodatnich - i u· 
czywiście wyższe nagrody pie­
niężne - niż kierownicvki ich 
zespołów. 

Nas'\lwa się pytanie: dll!czego? 
Czy wśród członków zespołów 
znaleźli się robotnicy, którzy sa 
mi nadają się na kierowników 
zesipołów, czy też niektórzy do 
tychczasowi ki~rownicy tyle cza 
su tracili na pomoc i pouczanie 
swych współpracowników, że, 
przysługujące im w myśl regula 
minu wspó4zawodnic!wa zes110-
l-0wego pod wo jenie liczby punk­
tów dodatnich, nie zdołało im 
wyrównać tego czasu· stracone­
go? 

CAekawe do podkreślenia mo­
menty znalazły się i we współ­
zawodnictwie majstrów. Spo­
śród 17-tu majstrów - współza 

Senyatka S~nisła'Ya 

Usterki w .Pierwszej części nie uczestnik zabawy i niezmordo­
dzielnej u-roczystości wyrównały wany przodownik w walcach, 
z nawiązką cz~ść druga i trze- polkach i mazurk~ch dokon:il 
cia, to znaczy występy artystycz reszty: przestał, byc . wyłączme 
ne i zabawa. Popisy mlodocia- artystą, wspolpracuiącym ~e 
nych baletnic i zespol11 świetli· świetlicą fabryczną, a. stał ~1ę 
cowego, występ wisusów ze jednym zp swoic~ lu~z:, człon· 
świellky dziecięcej wywołały ki~ braci roboc1ar~k1e1 „bawel 
szczery zachwyt i dumę wido:v- nianej dwójki". 
ni. Entuzjastycznie przy jęli przo Ponieważ nagrodzone przo­
downicy pracy występy arty- downice prosiły mnie, by w spra 
stów l teatru „Osa", zaś ~erca wozdaniu z ich uroczystości na 
wszystkich bez reszty podbił 0~. pisać koniecznie szerzej °; zaoa­
łienryk Korbut, z T~atru Wo1- wie. więc muszę jeszcze ich sio 
ska Polskiego. W roh konfer.~~- wami dodać: było milo, wesoło, 
sjera udało mu się znakom1~1e - choć bez kropli wódki - lu­
nawiątać bezpośredni i serde~z- dzie zabawili się wyśmienicie. 
ny kontakt z widzami, zaś ja1<o H. W. 

„Park Poniatowskiego pod śniegiem", foto: Wł. Kowalczy" 

„W bali maszyp elektrowni", foto: Henryk Nadziakiewica 

~~t:a:~~~z~:i~:y~r;~;da
0

:i~j Walka o pokóJ. i· międzynarodowq solidarność klasy robotniczej 
czem\I majster tow. Jurczyk po 
t f 'ł t . ' w· lk. . CRO K s d . t G b t L ł dał ostrej krytyce dą.źenia im. ra 1 po raz rzec1 wygrac w te I w;ec W - prGWOZ anie OW. e er G z UCf~YfQ P"rialistów i podżegaczy wojen-
:rśc~~~ cez~~:~~~'~. maiW~; Kom~tetu Wykonawc;zego Świcit. F.ęderacii Z wiqzk6w Zawodowych n~·~h, J?rngnących . zas~rasz):4 

d t I · I · ł cl ' , . Śwllit widmem nowe3 WOJDY, 1 prze ym wca e me na eza o W sali Centralnego Robotni- Związków Zawo~owych, Powia- zkow Zawodo,wyc~, na ~z?ć ~1ę wskazał na rolę ZSRR i krajó"r 
asów, zwyc1ęzyc w grudniu? czi•go Domu Kultury w Łodzi 16 tcwych Rad Z~1ą.zków Zawodo dzyrarodo~~J solidar~osc1 ~,lasy drmokracji ludowej w walce , 
Czy to tylko szczęśliwy zbieg hm. odbył się wiec sprawozda1v· \VYch, członkoWJe Il~d Zak~ado· r!'~otmc_zeJ 1 na czc§e ?stoi po· p<•kój. 
okoliczności, czy też poprawa czy z o~tatniego posiedzenia Ko w"<"ch fabryk . łódzkich i hczne kOJU światowego - Zrnę.zl>n Ra W . . . t h 
· tod ? · · 'kó · l · t' dz' ki · G l' · St 1m10niu reprezeu owanyc Jego me Y pracy witetu Wykonawczego świato- rzesze rohotm w 1 a {tywis ow ~iec · ego i enera Jss1musa a . b' 

1 
'k. : . 

„ . . k h r rr;;ez sie 10 ro 10tDl ·ow uaJWlę O tym wszystkim nie powie- we; FederacJ1 Związków Zawo- zw1ąz owyc · ma. k h p 
1 

k' dó "6 
dzl·ano w n'1edz1'eJP ani slowil. ,~ "yeh. · Referat surawozdawczy z Po Przemawiająey następnie se. ~z.vc. w 0 sce za 1~ W w! -~ · .ow . . . · J' · w l k . z d Gł' z 1ut:nmczych tow. Kaczmarek A s~koda. W wiecu brah udział przedsta s1edzema J\.OlDltletu y rnnaw- re.tai z arzą u ownego w1ą. . . . , . . 

• • • • wicie le Zarządów Oddziałów c·z<'go śł'ZZ wygłoRił sekretarz zku Włókniarzy tow. Rybar· ~5iosił .rczol~CJ.r. ~ ktoreJ z z~~ 
.... „„ ........... „„„.„„n1111111n11u1111u,„„ .... „„„„.„.„„ ... „„„„ ... „ ... „„.„„„„ .... „„„„ świato.wej Fe'leracji i sekretarz c7yk wskazał na zdecydowane „nadzeni _stv. ~ei dz.a.31, z~ 1' ą 

KCZZ tow. Bolesław Gebert. stanowhko śFZZ w obronie po :w!.: Rą~z1cck1 rlon~a~ał ~1ę 1. iif-
'Iow. Gebert zobrazował stan kcfu. niaga .się nadal S<'~~ł~go ~ko 

śwfatowego ruchu zawodowego W uchwalonej n~ wniosek to r:r:~ama postanowien Karty 
Zar:zid Miejski w Łodzi - Wyclział Przemysłu i Handlu w ch~ili obecnej, po nieudanej worzysza Rybarczyka rezolucji C:NZ. 

- pod:łje do wiadomości, że sprzedaż tlunczów na bony próbi.o skorumpowanych przed zebrani potępili rozbijackie po- O.sta~nię oś~rqlczeaje Genera 
tłuszczowe na. trzecią dekadę n:Uesiąca. lutego rb. odbywać 5tawicicli zwią.zkowców amery· c:;:ynania 'l'UC, CTO i holender- u~s1musa Stąlina. .-:-- !ifr,:tam:l'. da 
Sil! będzie W dniąch od 21 cio 28 lutego rb. włącznie. kańskich, angielskich i holen- skie.i centrali zw\:p:ki'\w zawodo 1-.'J - w re.znlur.11 - Jest JSSZ· 

Na bony kat. PR na. cdctnl'k Nr 12 - 0,50 :\tg smalcu; derskich zniszczenia światowej wych. • cze jctW,ym dowodem teg(), ze 
Na bony kat. R na odcinek Nr 0' - 0,25 kg margaryny F(.derarji. Zebrani z uzn11niem witali uch Z~R dąży. do utrwalenia po~o 
Na. bony kat. RD na odcinek Nr 9 - 0,25 kg masła. PrzedRtawiciele ci przez trzy wały Komitetu \VykonawczeJl,'o jn, oparteG"O na p.oszanowan~u 
Wszyscy posiadacze bonów winni pobrać należne ilnJ lata paraliżo·wali wykonanie śrzz o zorganizoy.-a11iu między niepoci:lęgloaci narodów i wzaJ~ 

tłuszcze w wyżej :e<>dauym te? minie, ~qyż P,O jego up~e szeregu podjętych przez SFZZ t<:.rodowych dep. artamentów_.,._ nrnfj wi:pólpracy gos1>0J11rczeJ. 
niezrealizowane odcinki utracą swą ważność. uchwał, IT'{i~dzy innymi z ich v.·eqovrych, które obejmują zwią P1•Utyka pokojowa ZvJlązku Ra 

zarząd Miejs\!:i w ŁotW. wmy filo wykonano uchwały o ::ki poszczególnych hranż t>ez di.fackiego, której hi:.;-Jrycz_ 
Ł 'd • d · 1~ 1 t 19 •9 ~· zwołaniu konferencji zwiizków l''zglęclu na ich przynR.leżnoee nyrn T.;yr· ?E:m są osta.;me wypo 

o z, ma 1 u eiro 'l rOp.\l „ ł ,,, · k' h'· 1 · k t l k · , ( """"~ "'t 1· rnv;orlowych AzJt oraz uc way „o J~ 1c "o ynr e<'n ra ·ra · w1e:.iu icucra~uu "' l Ula, 

Reali aci bonów tiu iczoY1vch 

o powołaniu do życia międzyna· jowych. jest w~" anm pragnień W>Zl st-
rodow~-ch departamentów za wo- J~rzcclstawiciel nłogi Pań<t o A 1C" h dzi m1tn .• ~cych poli:.'j, 
dowych. wyc~ Zakładów P.l'zemrsł.n Ra-1z:i.ró':\!lO w Pol~re 'j1k na ca-

:ro usunięciu z wła<\z E;FZZ ''l"Plnuinrgo Nr l w :r.odz1. pocl- lym !lw.t• ie. Gdzie powinien stanąć gm~ch Teatru Narodowego w Łodzi ? 
Budowa rozpoczpie się w fym ro~u 

Spo&ród pięciu na;rodzonycb projektów sytuacyjnych 
Teatru Ną.rodoweiio w Łodd, brany jest obecnie pod 
uwagę projekt, nadesłany pnez i11żynferów - architek­
tów Duchowicza i Majerskie(o. Projekt ten otrzymał jed 
ną z dwóch drugich nagród, przyznanych przez Wydział 
Planowania Przestrzennego. Już więc w tym r µ rOlWo­
cząć się ma budowa Teatru Na.redowego na Placu Dą­
brQWSkiego. Przewidziane na. ten oel kredyty zamykają 
się sumą 52 milionów złotych. 

Inicjatywa Zarządu miasta 
wzniesienia reprezentacyjnego 
gmachu teatru w Łodzi ze 
wszech miar godna jest uzna­
nia. 

Projekt teatru przewiduje, 
że widownia pomieści kilka 
tysięcy osób, że scena będzie 
przestronna i dostosowana do 
wszelkiego rodzaju sztuk oraz 
widowisk. Sam gmach teatru 
według projektu stanie na 
Placu Dąbrowskiego na lewo 

stwarza odpowiednie warunki 
sytuacyjne. 
Wydawałoby się jednak rze­

czą słuszną zrealizowanie tego 
sa!lłCJO projektu w nieco od­
Qlienny stiosób. Ąiianowicie -
należałoby zastanowić się nad 
zagadnieniem, czy nie dało­
by się gmachu Teatru ustawić 
inaczej - na osi ulic Sterlinga 
i Składowej, prostopadłej do 
Narutowicza. W ten sposób bo 

wi~m gmach zyskałby znako­
micie pod v..-zględem perspe­
ktywy, byłby widoczny nawet 
od ulicy Nowotki (ulica Ster­
linga będzie poszerzona), oraz 
od strony ulicy Narutowicza, 
stanowiącej jedną z ruchliw­
szych arterii naszego miasta, 
a nie byłby ukryty w cieniu 
do oddalonego jeszcze czasu 
zburzenia Domu Starców. 
Łódzcy iniynier~wie - archi 

tekcl powinni zawt~esować 
się tą sprawą i wypewiedzieć 
~ię, jakie roiwiązanle uwaia­
.ią za słuszniejsze. Przypomi­
namy, że czas nagli, że już w 
najbliższych dniach rozpocz­
nie się sezon budowlany i, ie 
z budową teatru nie należy 
zwlekać. 

rozłamowców amery'\5ą11§kich, an ; 

&!d~kjch i.holen11erą~ich w~zy~t Ło' dz' otrzymała ';)7 m1'l1"ono' w zł \ntl te wa:me dla po~ł~b11mia ~ • 
i+,iędzyn4rodowc~o ruchu robot na roboty interwencyjne 
mczego uchw11ły brdlł mo~ly . . . 0 

. • • • 

bye w najhliżązym cziisio zrca :M1msterstwo Pracy i Op1eln l bt11. 1tp. roboty porządkowe. 
lizo' ·ane ' ~połecznej przyznało naszo')mu Przy tych robotarh zatrudnia 

· ' · t . Tł · · miastu za pośrednjctwem Urzę· n! ma.il} być prz•'1le w~z7stkim 
'I'ow.,bGebcrl ppd~re~ 1t' :i;c ~ du 7atrudnienia specjalne ~ub. 1 roliotnic> nicw,·kwalifikowani, 

ir.a pro roz amu owia owa .re · b ·d · ł k k · • · t '1· · t t,n' d~:acja Zwią.zk'1w zawodowych wen~J0 ~.a ro oty ~y zia n ·o· ·rorzy re.1es rowu 1 się os. ,a _ 1~ 
d 1 . · t · · " , · muukaCJl. SubwcncJe te zamy_ w Urzędzie, w t ·m Mna.JmilleJ 

W a ><zy~ Cl~G'11d 15 
ll!CJ\ 

1. !!W~a :haią się sumą około 3i milionów :;o proeent kobic
0

t. które praco· 
towy i·uc baatw~ owy, ~ keJnn:J~ zlo.tvch i przeznaczone ~ą przede I wae będa przy robotach, mniej 
cky ~ćasy, r~ to nicstzo w.icp·so~a:1cz.1 ~sz;-stkim na odl?ruzmrnuie mia wvrzerpu.J0 :>cvch fizvcznie. • ·rnJ w ~'Yin 11, anoWl „ - - „ · ., · 
ni: sił@ w walce o svrawiedli. 
w 'ć &pote~ni. w walce z :podże 
r;acz§mi wpjennYWi, vr walce 
światowego obozu postępu o 
trwały pokój. 

Referat tow. Geberta wywołał 
nwmilknące oklaski i okrzyki 
na cześć jedności ruchu zawodo 

.Przeciw nielegalnemu handlowi mięsem 
Komisja Specjal'1a kontroluje sklepy 

i zakłady gastronomiczne 

M. Zą.l. wcgo, światowej Federacji Zwią. 

od ulicy Sterlinga, między uli • 
cami Jaracza i Narutowicza, Owoce I 
wśród szerokiego pasa ziele- warzywa są zbyt drogie 

Celem uzdrowienia stosunków I dach gastronomicznych. 
panujących od pewnego czasu na Ponadto w 4-ch sklepącb spo­
rynku zaopatrzenia w mięso Dele- żywczycb wykryto wędliny rów­
gatura Komisji Specjalnej w poro- nież nielegalnego poćhodzenia, o-
zumieniu z czynnikiem społecznym raz w 2-cb sklepach zalqvestionQ>'­
przeprowadzi!a w dniach 16 i 17 wano Większe ilości wędlin z po­
bm. akcję kontrolną w sklepach wodu braku rachunków na nie. 

ni. Sprawa należytego zR.op~trze-1 dzie rozprow:i-dzana do punktów' , ,prywa~nym . zm.artwi~nicm'' 
Front teatru widoczny bę- nitt rynku łódzkiego w tame wa hmJlu detalicznego. (rntrąh ogrodn1czcJ, a.le i przed 

spożywczych i zakładach gastro· Właścicieli tych 2·ch sklepów 

dzie od strony ulicy Naruto- n>:ywa i ?woc~. dotychrzas ~i~ilo Aby ten postulat mógł być wfotem troski wszystkich in. 
wicza - ną razie jedn11k nie p;aga. Mimo, iz okręg łódzlu st~ . li 1 . ł b k nych nad właściwym zaopatrzo· 
całkowicie, częściowo bowiem uowi poważny okręg produkcYJ zrea zowany na eza o y s oncen . . ·. . 

nomicznych. przekazano do dyspozycji Komisji 
Na 114 skontrol~wanych pun- Specjalnej - w pozostalych spi­

ll;tów sprzedaży w 16 wypadkacti sano mandaty W dniu jutrzeiszym 
znaleziono mięso i wędliny pocho- podamy dalsze w~niki akcji. 

zasłoni go budynek Zakładu ny dostarczający te pi:odukty tr(1wać cały dowóz i handel ty. m~m Łodzi czuwaJących czynm 
Anatomii Uniwersytetu Łódz- ci<' innych o:irodkó-iv krn.1u! owo mi produktami w określoTiych kcw. 

dzące z nielegalnych źródeł, a znaj -"!'!"-----~~l"""-!'-­
dują~e się w sprzedaży w zakla-

kiego .W przyszłości jedna_k c~ i warzr:w11o s~ w Lodzi dr?· pun~tach miasta, a ponadto za ---------------------""'!!'----
przewidziane jest zburzeme gm. C~na Jabłek w eklep11ch się pewnie spółdzielniom wyłącz- Nowy typ sz11·f. . 
tej budowli, będącej dawnym ~a JUZ 400 zł, cc~y :varzJ!V no~c w zawieraniu transakcji r I 
Domem Starców i nieprzysto- kEztaltują. się n~ poz1om1e zbyt hurtowych. Sytuację utrudnia 
sowanej po potrzeb nauko- w~yg?rowanym ruedostępnym dla w poważniej mierze brak dosta skonstruowali łódzcy technicy 
wych. fr h t ludzi pracy. tecznej ilości przechowalni i mu K1' ero,~ni'k tech11iczny Wytwór ::rości wykonvwany·ch przedmio-Przed c:item gmac u e- u ·e cen warzyw i gazynów Centrala Ogrodnicza • . ~ J 
atru urządzone zostaną spe- n?rmowam ś . , . . d. .' k b'eżącym na ni Sprzętu Icchamcznego Nr '2 tów. 

. 1 ki . . zdy a owocow na wła ciwym poz101mo J sponUJ0 w ro u i Ł . . . R Bł k' W 1 k ł CJa ne par ng1 na PO Ja , , . . lk ó . d cala ten cel znikomymi kredytami 1 w odz1 mz. oman or i oraz yna aze ten przysporzy 
przez umieszczenie go własrµe nHtąpi. , ty odw w.ezats, gmaysa to we ~·łasnym za' kresie 'potrzebom kitrownik war~ztatu Mieczysław 'Vvtwńmi ok. 4 milionów zło-

h d · · ś · s nię dostarczana o mms a " . ' ' . . · d ś · „ · T - · W zac o meJ czę Cl prze u t . k ntrowa p<'dołać nie zdoła Sprawa m:t<>a Wiktor skonstruowali nowv typ tyeh oszczę no r1 ro1.zme. "'or 
tego w ten sposób placu, o- warowa kzos an_ilel . 8elco~iycc~ ogni~ zynów na warzyw. a i owoc~ bw szlifierki profilowej, umo~liwia c}• DOIIJ.Y:iłu otrzymali na.Jltodv. " sio duży ruch poJ'azdów nr. w rę u spo 'zi . . . · ,_ · "'ł -lIUJa " ś . h 1 · skuDu i przez nie wvłacznie be· Łodzi nie nowinna ,być jedyme iaceJ znar.zne now1e1uizeme " u-W innych cze ei:;i" n """1. ,t . 

AJ.EKSANDER PLOCEK 
w FllharmonU 

W piątek, 18 bm. 11odz. 19. 15 w 
ramach Wielkiego Koncertu Sym­
foTiicznego Filharmonii wntąpi 
znakomity skrzypek czeski ALE­
KSANDER PLOCEK, który "'}'ko­
na z orkiestrą Koncert skrzypcowy 
D-dur CzajkowskiC9'ł Poza tym w 
programie: Beethovena - Symfo­
nia Pa•toralna i Scherzo K Seroc­
kiego. Dyryguje WŁODZIMIERZ 
ORMJCKT. Kasa Filhą rmonil czVJl­
oa od ao<l7 10 tło 13, 
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GLOS TOMASZOWSKI 

Plenarne ·posiedzenie MRN 
Zm · any w komisjac 1 . i rewizja budżetu 

Z ukosa --Z „Europą" coraz eorze; 
Oczywista, chyba każdy z 

czytelników wie, że ten 
groźny tytuł nie dotyczy na 
szego kontynentu, a. toma­
szowskiego hotelu, noszące­
go szumną nazwę „Europa", 
choć tak znów bardzo Euro-

Ostatnie plenarne pasie- rej zabierali głos radni: Nie W wolnych wnioskach rad I dzicielskiego przy Liceum 
dzenie Miejskiej Rady Nara dzielski, Rudzki, Zęcin, Wło ny Romaniuk poruszył spr':l Pedagogicznym prezy­
dowej upłynęło pod zna- darczyk, Romaniuk i Sobo- wę włączenia Tomaszowa dium MRN zgłosiło wnio­
kiem zmian w komisjach lewski - przyjęte zostały do DOKP Lublin, a radny sek o zakazie sprzedaży na­
przy MRN i dyskusji nad wnioski Zarządu Miejskie- (Niedzielski sprawę oświetle pojów alkoholowych w dni PY nie przypominającego. 
rewizją budżetu miasta. l;lO w sprawie rewizji budże nia Tomaszowa. Obie spra- wypłat. Wniosek przyjęto O tym hoteliku pisywaliś-

Po zagajeniu posiedzenia tu.. ~agadn!eniu temu. ~<?-[ w_y przeka~ano do rozpatrze jednomyślnie, ~ dni be.zal- my już nieraz, artykuły na-
przez przewodniczącego Ra święcimy Je~en z na1bhz- ma prezydmm MRN. koholowe ustali prezypmm sze mocno nawet dotknęły 
dy tow. Zielińskiego i od- szych artykułow. I Na skutek apelu Koła Ro MRN. (sp) jego właścicieli . 
czytaniu protokółu ostatnie Po::lnosiliśmy już brak 
go posiedzenia, przewodni- Nosz korespondent labrycinv pisr.e opieki nad budynkiem, któ-
czący zakomunikował, iż -~ ry wymaga konser\vacji i 

;:r:~i~~ zn~~cr;r::a~!~ Przedsz. ko'e przy p Z PJ G. Nr 3 inwe~tycji, pisaliśmy, ż~ k' -
go Wł. PaJ·ora, Związek Mło ~ I niecznym jest i to szybko re 

mont, że st-i'1 bTI<lyn!m fj~n-
dzieży Polskiej F. Maciaka. Przedszkole przy Pań- ie w różnych czynnościach. się pracy, musi być przeko- zi niebezriecze ·,„ "''TI " 
który op:iścił Tomaszó"."'. stwowych Zakładach Jed- Ma to .ąa celu pobudzanie w nana, że opieka ta jest na- życia. 
NoVfl radni - tow. Mana wabniczo - Galantery1·nych dziecku różnych umieJ'ętno- lcżyt':l. p k 
J k b rze .on"'lem siE: o t 

ama oraz wy rany na po Nr 3 to miejsce beztroskiej ści. Dziecko poznaje nowe Mimo trudności lokale- w tych dniach. f..,. ' , 
przednim posiedzeniu radny zabawy. nazwy, jest wprowadzane w wych tutejszego przedszko- 1 1 Tr 

~~~:.cki, - złożyli ślubo- Trudno się oprzeć uczu- ;vc~ąż nowy, nieznany la czystość jest ~ienaga:ina. ~v:y n~aJ~ac~>n krok • z 
ciu sympatii, patrząc na tę swiat. Dw~ mał~ pokoJ~, .słuzące mną zwaliła się na cr"dn' · 

W składach Komisji prze rozbawioną, roześmianą P~zedszkol~ to ma naw~.t za Jada~mę, bawialruę, !?ar.- kupa cegieł, w:ir-~ ; ;r.;: 
~~~~~~~!!!:!~~~~ prowadzono następujące dziatwę. Tę sympatyczną swo1ą sekc1ę „teatralną . derobę l t. d. dla 48 dz1ec1, zu. Na szcz~ście _ 0 1'-rrl 

zmiany: gromadkę zastajemy w ja- I sekcja ta nie raz była go- są nie wystarczające. Przed- a· nie na gło-wę, bo grlybyr . 

Obywatelska Komisja 
Podatkowa 

„Uzupełni~jąc skład ~orni dalni. Przy czystych, bia- rąco oklaskiwana na wystę szkole to jednak spełnia 0 ułamek sekunnv >pn~pie ­
SJl Kontroli. ~połeczne3 po- łych stolikach siedzą pała- pach w tutejszej świetlicy. swoje zadanie mimo tych szył się, to gfow:i tej porci 
wołano do me3 radnych. Sta szując zawzięcie smaczny 0 _ Umiejętny dobór persa- trudności. Jest to zasługa lecącej z góry w żadnvm 
nisławę Zakrzewską, Jaku- biad. Gdzieś w kąciku sie- netu kierowniczego jest waż kierownictwa p~zedszkola. wypadku by nie utrz;r ała 

Na skutek zdekompleto- ba Romaniuk~ i Wincente- dzi mały Krzysio wylizując nym problem~~ By .m~t~~ A n.a tru~nosc1 ~okalowe Skąd był ten pocl:,k?„. Na­
wania Obywatelskiej Komi go Sobolewskiego. zawzięcie talerz. Kierow- mogła spokoJme. posw1ęcic rada su: musi znalezć. S. J. turalnie - gzym"y z „Euio­
sji Podatkowej przy Urzę- Do Komisji Finansowo- niczka jest już przy nim, ge • py". „Europy", z którą jest 

dzie Skarbowym, uchwałą Budżetowej wybrano Lecha stykuluje i coś tłumaczy - Zaopatrzon1·e Tomaszowa w m111so coraz gorzej i która z każ-
Miejskiej Rady Narodowej Eugeni~'Za, a do oświato- to lekcja dobrego zachowa- (j 'l dym dniem bliższa jest ka-
powołano nowy skład Ko- wej - Janiak Marię. nia się. Dochod~ą nas ury- tastrofy. Szczególnie teraz, 
misji. Przewodniczącym Komi- wane słowa „to nieładnie, ulegnie znacznemu u spr" ""l. nie ni u w okresie deszcz.y i odwil-
Członkami Komisji zosta- sji Lokalowej został radny nieprzyzwoicie". . W ramach ogólnej akcji,\ niczymi i dezorganizujący ży. 1 

H: Feliks Cała, Antoni De- H. Bala, jego zastępcą - Okres wczesnego dzieciń- zmierzającej do usprawnie- akcję skupu i zaopatrzenia. Sprawa wca)~ nie jest 
ka, Jerzy Morawski, Włady M. Kornacki, a na członków stwa to nie tylko okres in- nia zaopatrzenia świata pi;a prowadzoną przez Centralę błaha. Walące się gzymsy i 
sław Rózga, Konstanty Sien powołano dodatkowo z poz.a tensywnego rozwoju fizycz cy w mięso i tłuszcze zwie- Mięsną. . 
kiewicz oraz Ignacy Kiełba członków Rady - ropotm- nego, a1e i pora, w której rzęce, ;;-;organizowana zosta Od wtorku 15 b m. po- mury, wa~ące się na gło\~ę 
siński - inspektor Społecz cę PZPW Nr 28 - tow. Bla powstają pierwsze pojęcia, ła w naszym mieście przez szczególni rzeźnicy i masar- przechodniów, walące się, 
nej Komisji Kontroli Cen szczykową i sekretarza Po- utrwalają się pierwsze przv Centralę Mięsną hurtowa skie skl,epy PSS otrzymują bo właściciele z takich czy 

Na zastępców powołano: wiatowej Rady Zw. Zaw. zwyczajenia .. Zl~kcev:ażeni~ sprzedaż żywca dla skle- trzodę i bydło według zao- innych powodów nie chcą 
Stanisława Andrzejewskie- - tow. Dębca Tadeusza. tego okresu zycia dziecka i pów prywatnych i spółdziel patrzenia tylko wyłąc~nie remontować budynku, to 
go, Stanisława Królikow- Do Komisji Podatku Grun zaniedbanie zagadnień wy- czych. z hurtowni. Równocześnie z 
skiego, Eugeniusza Kwiat- towego ~s~edł radny St~- ~how~wczych tego okres~ Hurtownia, której siedzi- tym samym dniem zlikwido skandal i rzecz kai·ygodna. 
kowskiego Romana Łucz- fan Gozdzik. Przewodni- Jest ruepowetowaną stratą i ba mieści się w Miejskiej wany został bezpośredni za I myślę, że wreszcie spra­
kiewicza i' Romualda Rzep- ctwo Komisji Zdrowia i O- krzywdą dla dziecka i spo- Rzeźni, zlikwiduje niezdro- kup żywca od 'producenta. wa „Europy" winna znaleźć 
kowskiego. (sp) pieki Społecznej objął tow. łeczeństwa. Dlatego też wy stan chaotycznego sku- prowadzony obecnie wyłącz i . Ni ~olno bo-

Jan. Balcerski, a Planowa- przedszkolanka musi być pu żywca przez prz.~dstawi- nie przez apa~at Centrali ro~w ązame. .ę " 

U d • nia - tow. Marian Kuliń- dla dziecka wszystkim, mat I cieli inicjatywy prywatnej, Mięsnej i Gminnych Spół- wiem tolerować stanu, za­
waga, ra Dl ski. Do tej ostatniej powoła ką, opiekunką, wychowaw- uniemożliwiający zupełną dzielni „Samo'.,)Omocy Chłop grażającego życiu obyw'.i.te-

MRN no pozatem tow. Romaniu- czynią i towarzyszem za- kontrolę nad sklepami rzeź skiej". li miasta. S€ t. 

S kr t • t MRN ka, a kiz .poza RaW dy St ~ka- baw. N• (k h 
1
. k lllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllP.lllUIUJllllilUllllltlUl1lllUlll~ 

e e ana przypo- szews ego „ ęprua a Ze ścian wyzierają na nas 
mina, . iż w myśl zale~eń !!'· Df!mzyny s., Nerca s. rumiane buzie krasnolud- 1epoprawny a o o I Zł , . G.(!I 
Prezydium MRN o obowiąz i Ogórka F. ków a wśród nich wiszą ja- p „. • t • • „1 „ OZ Olliiarę 
ku pre~umeraty „Rady N~- W dalszym ciągu obrad kieś' niezroo:umiałe dla ii.as . 0 PlJans wie - roznaec:a pozar 
rodowe3" - wpłaty przy]- odczytane i omówione zo- tablice. Z poważną miną Stanisław Koszela, zam. szka Koszela, zauważyli wy Ila 
tJ?-<>Wane są . przez sekreta- stały zalecenia Wojewódz- kierowniczka objaśnia nas, przy ul. Słowackiego 46, cie dobywający się z jego mie-
r~at W godzinach urzędowa- kiej Rady Narodowej a na- że Si\ to „listy obecności". szy się opinią nałogowego szkania dym, a kiedy wtar- Pomoc Zimową 
rua. stępnie po uzasadnieniu Okazuje się, że każde dziec- alkoholika. gnęli do środka, zastali Ko-

Ostateczny termin wpłat 1 przez prezydenta Mazurka ko po.siada tu swój „herb", W tych dniach współloka szelę nieprzytomner;o po wy i:-------..., 
upływa z dniem 20 b. m. i szerokiej dyskusji, w któ symbol, którym się osługu torzy domu, w którym mie- piciu nadmiernej ilości wód · Gł.OS TOMASZOWSKI 

-

ki na podłodze, a stojące w I organ Lódzldego Komitetu 
· k · łó k ł I Wojewódzkie,:o Ko1nltetu miesz -aniu Ż O - W p O- Polskiej Zjednoczonej Partii 

mieniach. Robotniczej 

Kto z o i n tere su je· się bu r s q w Tom ostowi e? ak~:::' ;~~:~:;.~~:::~ : ::t?=..·::.-:':.;:~~ . 
G d k • z d TBS k sąsiedzi znów weszli do Zakłady Graficzne R. s. w. ro z I arzq cze a na pomoc mieszkania Koszeli, ten, cią „Prasa" t.ódź, Ul. żwirki l7, 

1 . l te1. 286-42. 
g e pijany, eżąc na reszt- Telefony: 

Do ubiegłego roku Toma- KŁOPOTY Z FINANSAMI ZROBIONO WIELE KTOS MUSI POMÓC kach słomy, palił najspokoj Redaktor naczelny~ m-14 

sz6w posiadał jedną bursę A z gotówką było i jest Zdewastowane budynki Po wykończeniu komplek niej papierosa - narażając ;:~t~~~ ~~P~:dz. ;;::g; 
P

rzy ul. Generała Świer- - źle. Na generalny. :e- dopr?wadzone zost~ły w za su budynków, po złączeniu mieszkanie i cały dom, któ- Sekretariat ogólny: 223_w 
. , . . mont potrzeba było 5 mihq- sadzie do stanu uzywalno- w jedną całość przyległych ry jest budynkiem drewnia Dział partyjny m -2!: 35~-2s 

czewskie~o, w kt?reJ znaJdo nów. Dwa miliony uzyska- ści. Kotłownia czynna od terenów, na których obok o- nym na powtórne niebez- Dział korespond~~~ · 10 

wało pormeszczerue dla około no z własnych funduszów miesiąca, zaopatruje po- grodów i kwietnfków znaj- pieczeństwo pożaru. robotniczych i chłop­
skich oraz redaktorów 

100 uczniów i uczennic, po- Oddziału TBS. Trzy milio- mieszczenie w bieżącą zim- dą się boisk.a sportowe - Na interwencję mieszkań- gazet 6ciennych: 219-ł2 
bierających naukę w Toma- ny mi~no \W1zys!G;ćł z 

0
wdobje- n1ą i. ciepłąt w

1 
o~ę oratz o

1
b- ~o~.asz?wsk~1 bursa t b.ę~zi: ców domu - niepopraw· ~::: :Y:f;J;: i sport.: ~iti~ 

· hodz eh wódzk1ego ydz.ia u u- s uguJe ms a acJę cen ra ne Je 1 me na) epszą, o Je n„ nym i niebezpiecznym opo- wewn. a t u 
1Z9W1e, a poc ący z <>- dowy Niestety do dziś - go ogrzewania. z najwzorowszych w Pol- . za . ..J. • Mil. . Ob Dział ekonomiczny: 223-29 
kolicznych wsi i osiedli Bur • i' d . ·1· 3em )'?a się ic1a y I Dział rolny: wewn. t - 254-21 

. · ?t:zymano .z~ e. wie rru ion Zreparowany dach, oszklo sce. . . . watelska, a za spowodowa· ~edakcJa. nocna~ 112-:.1; 1ss-s1 
aa ta w zadnym wypadku t Jeszcze dzien, Jeszcze dwa ne okna ponaprawiane Totez uwazamy łz Za- . . . . . 1 Kolporta:!!. 222-~ 

„ db d · ' . . ' me pozaru wierny czc1c1e Administracja: 260-42 
nie mogła zaspokoic potrzeb - a prace przy o u owie drzwi, w jednym skrzydle rz.ą~ WoJew?d~ki 1:BS. po: butelki _ odpowie przed Dział ogloszeńf nl-50 

naszego miasta i stąd trą;- zostaną zaw1es~one. . . wmontowane umywalki - wime~ poś~1ęci~ je; "."'1ęceJ sądem. . 1------------
ska rn,iejscowych władz i 1f! t~~h dnia.eh własme umożliwiają jakie takie po- uwagi, bo Jego zy~zeme, by _ _. ________ _ 
Zarządu Towarzystwa Burs zwi~ziliśmy .ob1.e b~.irsy. W. mieszczenie młodzieży. uroc:zyste . otw~rcie bursy 

. , stareJ - znaJdu3e się w teJ . d (z filmem i radiem!) nastą- RADIO 
ł Stypendiow o poszerze- chwili 72 dziewcząt a w . Ale pracy _Jest jeszcze u- piło w przyszłym miesiącu 
nie jej, o zdobycie więk- jeszcze niewykończon'ej mie zo. Dołączenie u~ywalek W _ pozostanie życzeniem, je Program na PIĄTEK 13 łotego 17.45 „o zawodzie cnurana" -

szych po~eszczeń. . sz~ już 92 ch!op~ów~ z b~d~~~yjce~~:0l:f:ktJr~~h śli nie będzie fundusz.6~. !1 .'6 Audyc~!4\:~~~~a dla klar i;!~~~~: .. z 1:.~1~0n:e:~a~~!~;:~ 
Stararua TBS-u ~akonczo ~to~ch 60 ~ł pazdzitrru~a pomieszczei1, doprowadzenie Jak~ samda u~f%a odno~~ mło-dszych. 11.57 Sygnał czasu kowy, 18 35 „Stare 1 nowe" 15 

11.e zostały pomyślnie. Uzy- o · m. sypia o W sa gun do stanu używalności ku- o arzą u ownego 'I i lłejna!. 12.04 Wiadomości połud· odc. pow:eści L. Rudn!cklego, 19.00 

akano sąsiadujące ~ bu~yn- nastyc;znej szkoły podsta- chni, reparacja podłóg, ca- i V'.°Yd~iału ~dbudowy przy nfowe, 12.20. Muzyka p~pulama , „Służba Polsce"' - audycja sło· 
kiem bursy baraki, za]mo- wowe3 Nr 1. ł obót stolarskich WOJewodztwie. 12.30 Audycia dla WSl. 13.00 wno • muzyczna. 19.15 Koncert 
wane dotychczas przez woj- 50 proc. młodzi&y - to .Y szereg. r dm 1 . . Entuzjazm miejscowego PRZERWA, 100 {ŁJ Na margine· symfoniczny w wyk. Orklestry 

tko i przystąpio;o do ener- córki i synowie małorol- i wresz~~kud0. .a ?Wanie Odd "ału TBS i t sic dzislejS'Zej prasy, 14.40 (l.l Mu· Ftlharmonii Warszawskiej, 20.00 
· · A ac b _ n eh chłopów. 20 proc. - ~ętrza . ziesięcm po- Zl . n e wys ar- zyka obiadowa (płyty), 15 oo (ł.J DZIENNIK, 20.45 „Od melodii do 

tezt:eJ PJfcy.Zd pr ty y sfanowią dzieci robotni- mieszczen - to wszystko czy. Ucząca się w Tomasze Wiadomości sportowe, ł5.05 (ł.) melodii" - Gra Sekstet Polskiego 
az r:a o. e.was ow:me kó 25 _ . t lig n- wiele. A tymczasem brak wie młodzież czeka na bur- Komunikaty, 15.10 (ł.J Tańce styl!- Radia. 21.15 {Ł) Muzyka z płyt. 

budynki, po~bawione o,k:ien, .. w, pr0 C:· 1ll e · e pieniędzy! , . . zowane (płyty), 15.30 Koncert Mu- 21.30 Koncert Orkiestry Tanecznej 
I walącym się dachem, z zu CJi pracu3ąceJ (p:zede wszy-_ . sę, ktora będzie rue tylko zyki Radzieckiej, 16.00 DZIENNIK, Vlacha. Transmisja z Pragi czes· 

pełnie zniszczonymi przewo stkim nauczyciel.stwa) l Oczywista - . to. co ~w- schronieniem, ale wycho- 16.30 Skrzynka ov6Ina, 16.40 Po- klej. 2'2.30 Muzyka rozrywkowa, 
dam.i wodociągowymi i cen skrom.na reszta - innych za stało do zrob1erua - Jest . • . . z emat Lesława Bartelskiego o przo- 23.00 Ostatnie wiadomości, 23 to 
tralnego ogrzewania wyma- wodów. 80 proc. wychowan- drobną częścią prac j~ż ~o- wawcą uczn_iow 1 u;zenmc down!ka pracy w murar~twie, 16.55 Muzyka taneczna, 23.50 Progr~m 

ł lb ymiego wkładu ków bursv t.o -młodzież konanych. I dlatego pierua- tomaszowskich szkol. „Ciekawostki literackie". 17.00 na dzieli następny, 24.00 ZakońCH· 
gaky bo trz . k · tó ki ZMP OW" .' dz<> winnv s.ie znaleźć. In. Koncert dla orzodowników nracv. ni9 audvciJ I Hvmu 
ta ro o v. 1a 1 ito w - ,,,..,. · -



, 
W wadze mnszej duże nad7lie­
je rokują łodzianin Kargier 

(z prawej) i Soczewiński 

W wadze koguciej barwy Pol 
ski w niedługim czasie może 
będzie reprezentował Czajkow 
ski (z lewej), który niedawno 

pokonał Brzóske 

" W W<".dze piór!{owej doskonale 
zapowiada się Wytyk (z le­
wej), który na. rozkładzie ma 

już samego Antkiewicza 

W wadze piórkowej Kruża i 
l\latloch nie powinni dać się 

szybko zdetroni:r.ować 

Z zycin Dl<,-u 

wa:ne zeh1an~e 27 h.m.! 
Zdr z ąd \Vtók. Zw. Dziewiar­

skiego Kl ubu Sporlowef!O w to 
dzi za wiadamia, że zgodnie z 
§ 9 Rer:;ubminu Klubu Zarząd 
zwołu j e . Roczne \\'n!ne Z~rom~ 
dzenir . ktrire odhędzie się w 
dniu 27.ll.49 r. o godzinie 9. {0 
w p'erws1.ym. a o god zinie IO 
w drugim terminie w lok ilu 
~1viel1 1 cy ł(luhu przy ul. Ki!i 1i­
skiego l ·1.S, prawa ofic. l piętro. 

/ 

.la•' będą «flUąladolu Laaie•nild ••1 19'10 r.? 

Gdy dopiszą warunki śnieżne 
będziemy tam mogb zażywać w pełni sportów zimowych 

Łódź może otrz-ymać sztuczne lodowisko! 
Tak jak Zakopane stało się stolicą spor:O-.iw zimow_vrh, w 

Pol~ce, tak Łagiew11iki staną. się 'I\ krótce reprczeutacyjuym te­
rt'Lem spmtów zimowych w Łodzi. 

Już na przyszJy rok, gdy dopi~zą. warunki śnic he, ło-
<l.zianie tłumnie będą. wędrować z cleskau1i do Łagicwmk uży. 
v. ać rozkoszy ~portów zimot\·ych. 

Na przyszły rok w Łagiewnikach będziem~' mieli _już prze­
tart~ szlaki, wybudowana zo~tanie mała skocznia (1.3 mctro"'a) 
i tor saneczkowy. W 1054 - f .;; roku powstanie tu jeszcze 
dom wypoczynkowy. 

W 1955 roku 

Prawdopodobuie musielibyśmy tow cy. J>oradnie, jak się dowia. 
11prowadzać specjalne mządzenia dujemy, bfuą. mi~dzy innymi 
z zag1·anicy wi\'C nie dziw. przcpro\\aclzaly badania psycuo 
my. się że ro!Jot.v prz.v nim zą tl'chnitzne' i zal<'«aly odpowied­
ruzlożo110 aż na lat cztery. ł-<a nie roclz11,iP- sportów młod,vm 
Jpr:tiP~zeuie prz~·pomnijmy sobie adeptom. 
stare prz,vslowie: „lepir,i późno. :r-'"a zakończenie warto dodać 
ni;-. wcale''. że tl'go rodzaju poradnię zalużo I 

1111 ju:i. w 11zpitalu wojskow,vm -... . 
Ledzi, z kt6re.1 mogą korzystać 1 WIĘCEJ PORADNI 

SPORTOWYCH 
Od przystanku tramwajowego ['• zt'widziana jest w latach nie rewnicż nasi sportowcy. Porad. 

do terenów narciarski di hędzi~ ta h. odległych. Rozpocl<ęla by się 'l'ro~ką. Zaną.<lu Mif'j~kiegll 1 ia ta stanie się niewątpliwie 
my mieli tylko półtora kilo1ne • . i117. w roku 1932.. a ukończon:i'.~c8t, aby Lodzi powRtało jal; 

1 wzorem dla inny„h, które w nie 
tra. Każdy wi~c b~dzie mógł g·dzicś ·w Hl53 a mo:i.e i weześ. , nr.jwięcej poradni sportowych. . . 
przywią.zać deski } przebyć tę niej. Budowa sztuc1.nego !odo- .Pi1n poradnie ~portowe h<'dą. <lalckil',J przyszloli<•i otrzyma 

odległość z łatwością. wis ka nie jm,t sprawą. prostą.! p1zechodzili w'.<zyse~' na~i 'P'>T t.6dź. 

Jutro w sali YMCA rozpaczy naią się W NASZYCH PARKACH 
POWSTANĄ TORY 

Kie t:1~~~d7!~'?Lagiewni XIV Mistrzostwa Polski w siatkówce kobiet 
;:~:os~_id~:; z:~~1~ z:ti~j:~~ startują: AZS i SKS (Warszawa), Grom (Gdynia) i Chemia (lód.i) 
pr2ewiduje bowiem budowę to· Łódź w dniach 19 i 20 bm. stwa. ldrużyny w Polsce. O ile do<la'Tly 
rów saneczkowych na terena,ch będzie :iglądala Mislrzostwa Pul Nie od rzeczy będzie za- do tego, ie w finale odbywają 
na~·zych parków. Tor taki posia ski w p:lce siatkowej druzyn ko poznać czytelników, który z Klu się spotkania 5-cio setowe, to 
dać będzie park w .Julianowie, biecych. Będą to IV-le po wnj- bów w Polsce przodował w teJ · możemy zaryzykować twierdze-
w Rudzie Paibianickiej i w Par. nie, a X~V-te z kolei Mistrza- gałęzi -;portu. nie. że o ostatecznym zwycię-

ku Ludowym przy ul. 11 Listopa Rok 1999 _ · t AZS (\V-wa) wicemistrz WKS (Łódź) stw1e będzie decydowało nie ty! 
iła. za torem kolejoV10ym. 1930 mi

5 
rz AZ'S (W-wa) HKS (Łódź) ko wys7.kolenie techniczne. ale 

ma sportu wyczynowego Za- " 1931 AZS (W-wa) HKS (Lódź) przede. wszystkim kondycja. 
rz:}d Miejski przyl{oto~uje już 1932 AZS (W-wa) HKS (Łódź) Spotkania odbędą się w sah 
prawdziwą „bombę" 'w po-.~ta. 1933 AZS (W· W•l) HKS (Lódź) Polskiej YMCA przy ul. Trau· 
ci. .. no, zgadmjcie jakiej' 1934 AZS (W -wd) HKS (Łódź) gu!!~ 3 w następnej koleJ-

1935-36 AZS (W-wa) AZS (Lwów) nosci: 
ŁóDt OTRZ'YMA. SZTUCZNE 

LODOWISKA 
1937 HKS (Lódź) AZS (W-wa) Sobota 19 lutego· 
1938 AZS (W -wa) HKS (lódź) godz 17-ta SKS (W-wa) 
1939 AZS (W-wa) - HKS-Znicz (Łódź) AZS (W-wa) 
1946 Warta (Poz'l) AZS (W-wa) godz. 18-ta Chemia (Lódź) 
1947 AZS (W-wa) Wisla (Krak.) - Gro_m (Gdynia) 
1948 AZS (W-w~) HKS (Lódź) N1edz1ela, 20 lutego: 

·wprawdzie ten rewPlar,vjn~­

dla nas projekt. Zarzą<l.u Miej· 
sk1ego wymagać będzie musial 
miedzv innvmi zatwierdzenia 
rriez . ZUP, ~le mie,im:v uadzie 
ię, że wszysfko pój<lzie gładko Jak z tego zestawienia wyni­
i w roku 193.3 h~dzicm_v eho. ka. -Lódź tylko raz jeden posia­
c1zili na mcc?.e J1okejowe cln 11a- dala tytuł mistrzowski. ldoby•y 
I~ w parku Poniatowskirgo. przez Harcerski Klub Sportowy. 

1

9 razy dz:ierżył HKS wicemi-

godz. IO-ta SKS <W-wa) 
- Grom (Gdyma) 

godz. Il-ta AZS (W-wa) 
- Chemia (Łódź) 

godz. 17-ta AZS (W-wa) 
- Grom (Gdynia) 

,.LE.PIEJ PótNO, strzostwo. • godz. 18-ta SKS <W·w~) 
- Chemia (Lódź) 

clr. 48 

ABC 
sportowca 

Chcąc przyjść z pomoct 
tym, którzy doceniając zra. 
czenie codziennej gimnasty 
ki chcieliby systematycznie 
ćwiczyć, zamieazczamy dziś 
kilka. wskazówek służących 
do stworzenia najflepszych 
warunków do upra.wia.nir. 
codziennej gimnastyki. 
1. Przed gimnastyką. prze. 
wietrzyć pokój, a. jeszc:ie 
lepiej, jeśli to moi:liw~. 
ćwiczyć, przy otwa.rtyc.h 
oknach. 

2. ćwiczyć należy. w i;poden­
ka.ch gimnastycznych lub 
w kostiumie kąpielowym, 
w dni chłodne we flanelo 
wej bluzie i spodniach. 

3. ćwiczyć należy ~iękko, lu 
źno, swobodnie i bez na.. 
prężenia. mieśni. Nie nale. 
ży także ~trzymywa.ć od 
dechu w r,z„sie wykonywa. 
nia. ćwiczeń. 

4. Tempo, tj, szybkość wy. 
konywania. ćwiczeń, po­
winno być dostosowane do 
wieku, sprawności i stop 
nia opanowania ćWiczeń 
przez gimnn.stykującego 

sf'ę. Na. początk·.i lepiej 
wykonywać każde ćwicze. 
nie wolniej, a.le zato rlo­
lrładnie. 

5. Program ćwiczeń na.leży 
sobie przed gimnastyką d:> 
kładnie przeczytać i zrozu 
mieć go. W cza.sie · ćwi. 
czeń program można. poło­
żyć na. widocznym · miejs. 
cu, tak żeby korz:vs'ta-nie 
z niego nie stwa.rzało 
przerw między jednyn1 a. 
drugim ćwiczeniem. 

6. Po gimnastyce należy ob­
rnyć całe cia;ło wodą z my 
dłem i wytrzeć do sucb& 
najlepiej szorEtkim ręc·z. 
nikiem. 

7. Jeden program gimpa.sty­
czny należy przerabiać 
5-8 razy. Będziemy po. 
dawali co tydzień nowy 
program. 

8. Glmnao;tykę należy ćwi­
czyć rano przed pójściem 
do pracv, ale jeśli to jest 
niemożliwe, to można ćwi 
czyć i w innych porach 
dńia. · , :~u 

· Nit WCALE" .„ ; Należy przy tym dodać. że 
Hndowa sztuc·zn~o lodowiska I HKS zdobył Mislrzoslwo Polski 
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w roku 1937 na własnym tere­
nie, być może że historia · się 
powtórzy i znowuż łodzianki 
lym rnzem, reprelentujące pi:rn 
patronalny Zwiazku Zawodowe­
go Przemysłu Chemicznego, wy 
korzy~tu1ąc własny teren. 7-do­
będą dla Lodzi zaszczytny tytuł 
Mistrza Polski. 

lilłtłtlll1;l~l 1ll11l11111I I, ll1liil\!l11ł.11: ·. ł •.• „11.I i&:·l~11„ti;ł. 11„l,. I· 1l: :li :t11l\lt111 · -t11\; t1•t111r1 111~1·11 ~1·111 I\ li\ILlł1llt;I' .11· l'lll!ł1,ll 11113;itl 

Zblłia . się w osna Walki będą niezwykle zacięte, 
gdyż finalistami są _najlepsle 

Pomyśle e o tur-ystyce kolarskiei i obe 
szlijcie jak nailicźniei kurs dla jej Ljgowcy Krakowa 

przodowników rozpoczynojq już sezon 
Zarząd ŁOZKo!. organizuje w Zarządy Klubów. Towarz. KRAKÓW (obsł. wŁ). Obie 

marcu rb., wespół z Wojewóil- S~kcji Kolarskich winny bez· drużyny· krakowskie. t. j. 
kim Urzędem Kultury Fizycznej wzglę~nie dołożyć ~!~rań ż„by mistrz i wicemistrz Ligi, roz­
kurs przodowników turysl yk1 obeslac ten ku~s mrnr~um dwa poczynają sezon spotkań pił­
kolarskiej. ma kandydatami z kazdego Klu karskich zawodami towarzy­

Co prz·ynies1e pojedynek 
Be:ga Reiffa ze Sz.wedem Ahldenem? 

NOWY JORK (obsl. wł.) Prze nu ie przekona me. że po Jedynek 
bywa1ący obecnie w Nowym J·Jr ob_u tych zawodników dopn. wa­
ku <:zolowi lel<knalleci europej- dz1 do ustalema nowegC!. rekor­
scy wezmą lldział w rolpoczyna du USA na tym dyslansre. Do­
jących się w sobotę lekkoa !le- ty~hcza~o~·y rekord w:,:nosl 
tyr-znrh mi3trzoslwach USA. 13 ·45·7 mrn. 

Pływacy odw9/ujq 
Mistrzostwa Okręgu Kurs ten ma charakter doch0 bu zr ze<;zonego w tut. 01<rnlJ ski mi w naibliiszą niec:lzielę. 

dząt.:y i rozpocznie się defini- (pożądana jednak jak naj~iększa „Wisła" wyjeżdża do Kielc, 
tywnie 8 marca rb. Wyk lady, licz~a kandydatów). ~v.b1er~ !ac gdzie zmierzy się z tamtejs1ą 
które odbywać się będą w go- ludzi _o pe:vnych. kwahftk_aCJa.ch „Gwardią" (dawniej „Party­
dzinach wieczornych od 18.30 do org-amzacy1nych t odpow1edmn:i zant''}. Krakowianie WY.ieżdża 
21-PJ, o!Jejmować będą_ 20 go- pozio.mie !n!el~ktuałn~m. gdyz ją w najlepszym składz!e, je­
dzin lekcy jnyrh i . 6-c10 goh. na ~ich c1ązyc będzie w ~rzy- dynie bez Cisowskiego (powo­
wycieczkę instrukcy1ną w ter~- szłosc1 ~bow1ązek . . . umasow1.e~ia łanego na obóz przed wyjaz-

U w ;Jga nie, która zorganizowana będ~1e turystyki _kolars~1~1 na o.dcm.l(_U dem hokeistów do Moskwy), 
·~ po zakończeniu kursu leoretycz sw_o1e1 dz1ałalnosci orgamzacvJ· którego zastąpi Rupa. 

które roze~rane zostaną w hall 
Madison Square> Garden. Fran­
cuz, Marcel Hansenne. jest ie 
dynym euro pe jC'zykiem, o; tarlu 1~ 
cym w biegu na 1000 jardów I 
iest uważany pow-;zechnie ?a 
prwne.~o faw:iry1a lej konkur:·n 
c ji. W biegu tym miał starto­
wać również Szwed Ben'!lsson 
lecz po5tilnowił on pobiec na 
I milę. W tej 05talniej konku­
rencfi 5lartowal bę:l?.ie równic>ż 
Holender Slykhuis. który wy­
grał nstatnio bieg na tym dy­

Dow!aduJemy się, że ' ŁćdLld 
Okr. Związek Pływacki z uwag-i 
na odbywające się w tym !a­
mym cza~ie mi~lrzostwa Pol.:;ki 
w piłce siatkowej drużyn ko!Jie 
cvch, tj. w o;;obolę i nieÓ7.ie1ę, 
dnia 19 i 20 l•1tego br. odwo!ał 
wyznaczone Mistrzostwa Okrę­
gowe. 

stansie. 

płvwacv Zrywu! neEro. neJ. „Cracovia" rozegra pii:rw-
Dziinj 0 :;:orbnil' 17·P.i w Jo Wykłady odnvwać się beda .3 Zcrłoszenia kandydatów na o.ś sz:v mecz na własnvm boisku 

I d · \orki "' ZKS „Płaszowianka". 
kalu Klnlin prz_,- ul. Po;:ro11ow. razy w ygo mu: we w • mie kierować nal<'ŻY do sekre- .„, d w b" t ·1 ( k 
.1 ·c„0 • . ~" o<11irilz~ ~i{' ze- czwartki i <;obotv w sali konfe- , ' . k W barwach „Cracovn e- regu ;ia. rzy. m1 e . o ·. 

Posunięcie pływaków zaslutzu 
je na uzn~nie. gdyż tylko tak 
zrozumiana współpraca Związ­
k1w Sporiowych może, zapewnić 
powodzenie każdej imprezie spor 
toweJ. 

~-i '": . • ; ·. :-· 1 · k.' : . · te ,
1
·nei· Woi·e,vódzkief1o lJrzP- tariatu ŁOZKol. w meprze ·ra· biutować b('dzie nowonnzyska 4.830 m) wezmte udział mistrz 

rami' ~c « 'JL P1-".wac ie.i ;_ za_rn
0

•
1 

drencK\ulturv Ft'zvr7nei· · u·l.ica Skto' c:zalnym terminie do dnia 25 lu'ny z 1vroclawskiej „Gwardii" I olimpijski na 5 km G~<:ton Reiff 
rc-owan1 zaw·o1 nt c\· pto~zrm ·, u , · • I (B I · ) S d Ahld p „ ·punktualne i lic ; ne przybycie. do wskiej-Curie 28. · I tego b·. prawoskrzydłowy Palonek. e g1a orat 1we en. a 

Teodor Dreiser e 40 

Tragedia Amerykańska 
Nad gtową· świecą gwiazdy, tak łagodnie, tak jasno, 

jak w Pine Point, gdzie jest Sandra„. . · . 
Gdyby go ona widziała teraz, uciekającego. po zabi~1u 

Roberty„. gdyby widziała jego kapelusz, p~ywaJący po ie~ 
ziom~ ... Gdyby, .. ach!. .. mogła słyszeć osta~m krzy~ ~ober~y. 

To okropne! on nigdy, nigdy nie b~d~1e !11~g~ łeJ pow~e­
dzieć, że dla niej, dla jej urody, dla JeJ m1łosc1 i d.13 t~go 
w szystkiego, co się z jej osobą łączy._ ,zdol~y był... zdolny 
bvł. „ no, tak wykonać zamach.„ zab1c dziewczynę, któ~ą 
k0iedvś kochał. Zostanie w nim na zawsze ta myśl... ta mysi. 
Nigci"y n ic otrząśnie się z tego„. nigdy.„ nigdy! 

.Dawniej nigdy nie myślał w ten sposób.„ To przecież 
straszne naprawdę straszne„. . . 

Był~ już około jedenastej (nie wiedział dokładn:e. gdyz 
zegarek zamókł mu w wodzie), gdy dotarł .do drogi I sz_;dł 
nią parę mil. Nagle, znienacka, ":'ysunęło się .z las1;1 trz_ch 
ludzi. Pierwszą jego myślą było. ze są wysłam na Jego PO• 
szukiwanie. Ktoś musiał widzieć, jak uderzył Robertę! 

Zimny pot na czole! Odrętwie;i}e! . . 
Chłoriec niosący latarnię podn:o~ł Ją '!'· górę, osw1etla· 

jąc jego twarz. Myśl nagła, przeraza]ąca, .ze zapewne pozo­
stawił jakiś ślad. po którym od razu do mego trafill„. 

Odskoczył. Tal<, to są lu~_zie ści~aj~cy go. . 
Jeden z tych przechodmow, rozsmteszony takim tch6-

rzostwC'm . zawoła ł: 
- E! pRnic obcy! - i wtedy chłopak bez i;ad11ei ubocz· 

nel mvśli. podniósł latarnię do góry D-03~.651 

Clyde spojrzał na nich podejrzliwym wzrokiem, lecz 
dÓmyślił się od razu że są to tylko chłopi mieiscowi albo 
przewodnicy, nie mający zamiaru wcale go ści!(ać. Okaże 
zupełny spokój i będzie dla nich uprzejmy, niech nie po­
dejrzewają, że ma.ią przed sobą zabójcę. 

Jednak niewątpliwie zapamiętaią sobie, że szedł przez 
las jakiś nieznany tu człowiek o tak późnej godzinie, z wa­
lizką w ręku. Tak, trzeba śpieszyć się, śpieszyć, aby jak 
najpredzej minąć te strony. 

Minęło już dużo czasu. Żółtawa, chorobliwa bladość 
zaczęła przenikać leśne gąszcze, takie ta iemnicze o świcie. 

Clyde doszedł nareszcie do Three Mile Bay, małego mia­
steczka, składającego się z niewielkich domków i dworków, 
gnieżdżących się na naibardzie.i na północ wysuniPtym 
krańcu jeziora Indian Chain. O ile mógł dojrzeć z zakrę­
tu drogi, świeciły się tu i ówdzie światła w sklepach, w do­
mach. Paliły się latarn:e uliczne. Wszystkie jakby zamglo­
ne, jakby pogrzebowe„. 

Clyde wiedział, że w tym ubraniu, o tej porze, z waliz· 
ką w ręku, nie może wejść tera~ do ~iasta. Wszyscr zwr~cą 
na niego uwagę, wzbudzi podeJrzeme. Zatrzyma się gdz1es 
w jak"ch krzakach, poczeka co najmniej do wpół do dzie· 
wiątej i zmieni nieco swój wygląd. 

Znalazł odpowiednią kepę świerków, ukrył się między 
nimi, a mając przed sobą wieżę z zegarem, czekał aż zbl ży 
się oczekiwana godzina. 

- Czy jednak roztropnie to robię? - rozmrśla! prz~ 
tyl'l'I. - A może już tam czeka kto na mnie? Moze c1 trzeJ 
ludzie, którzy mnie widzieli? a może policja już zawia­
domiona? ... 

Po namyśle zdecydował, że musi albo iść dalej: k~yć ~lę 
po lasach i tylko w nocy wychodzić, albo teraz ommąc mra: 
steczko. a wsiaść od razu na statek. a wtedy za jak.a 1todz1-

nę. najwyżej półtoreJ będz"e już u Cranstonów.' Pieszo przy 
szedłby dopiero jutro. Ale czy to będzie dobrze?„. Czy 
bezpiecznie? „. 

Bertinie i Sandrze obiecał. że będzie u nich we wto­
rek ... A dziś iuż piątek! Jutro może wypadek stać się głoś­
ny, będą o tym p'sali. ie/W rysopis zostanie wszędzie · roze­
słany, dzisiaj zaś chyba mu nic nie ·grozi?· Czy to możliwe, 
żeby znaleziono już Robertę? , 

Tak, tak. lepiej ruszać się. Któż go tutaj znać może, 
któż bPdzie 7 nim porównywał rysopis Carla Grahama 0 al­
bo Clifforda Goldena? Iść, iść jak naiprędzej, zanim rzecz 
stanie się głośna!. .. Tak ... tak! 

Zegar wskazywał zaledwie dziesięć po ósmej. gdy ośta­
tecznie ·zdecydował się na ten plan, lecz serce mu biło 
mocno, gdy wychodził z kepki świerków. 

Droga kończyła się przy przystani, skąd miał akunit 
zaraz odeiść statek do Sharon. Obejrzał się dokoła i zoba· 
czył, że do przystan: zbliża się omnibus z Racquette. D0-
skonale! Jeżeli spotka na statku jakiego maj'omego, może 
powiedzieć, że przyjechał d:ipiero co z Racquette, gdzie 
Sandra i Bertina miały wiele znajomych. A jeżeliby właś­
nie był kto stamtąd. to powie. że tu, w Sharon. był u swo· 
ich zna.iomych pr1e1 parę dni. Poda jakąkolwiek nazwę 
willi albo zmvt>li jaką. 

Wsiadł więc na statek i szczęśliwie dojechał do Sharon 
n:e zwróciwszy, lak mu się zdawało. niczyje.i uwagi. Wi· 
dział. że jedenastu pasażerów nie patrzyło wcale na niego, 
jedna tylko młoda wiejska dziewczyna w niebieskiej su­
kience i słomkowym kapeluszu przyglądała mu się cieka­
wie. 

Choć wzrok ie.i wyrażał tylko zachwyt n'esłych::iny, 
Clyde jednak cofnął się na t:vl statku, p0dcza~ gdy wsu­
scv oasażerowie woleli przes.iad vwać na nrzndzie, 


